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ALICJA 

NIEDŹWIECKA 

Kieszeń 

demokracji 

Andrzej Gniazd owski z 
Porozumienia C entrum. 
wywołany z sesji MRN, za­
skoczony, odpowiedział od 
ra zu: "Jesteśmy kątem w 
"Solidarności", płacimy po 
połowie" . 

Marian Sawieki , prze­
wodniczący Oddziału " S" 
w Lomży wszystko dokład­
nie sprawdzi! , z,\jrzał d o 
d okumentów i 'informował 
skrupulatnie. 
Pose ł Ryszard Kraszew­

ski. sze f odłamu NSZZ " S" 
Rl. nie robił żadnych taje­
lllnic: e tat sekre t a rki finan­
suje R ejonowe Biuro Pracy. 

Zbigniew Kania z SdRP 
nic powstrzymał się od 
uwagi: - Pyta pani jak pro­
kurator. Przewodniczący 
SdRP odesłał d ziennikarza 
d o bardziej kompe tentnego 
w finansa ch pracownika. 

Aleksander Staniszewski , 
przewodniczący " Solidar-
1l0~c i" RI wspomniał , że 
n awe t na dar dla P a­
pi "ża (ryngraf) złożyli się 
w trójkę: Hanna Gutkow­
ska (już nieżyjąca), Tadeu sz 
.Kl'aj ewski i on . A dar wrę­
czył... Minis t er Rolnictwa. 

Niechętnie zgodził się 
na rozmowę przed s tawicie l 
KPN . 
cd. na str. 5 
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PRZEWODNICZĄCY SEJ­
MIKU SAMORZĄDOWEGO 
woje w ódzkiego wYł'az jl ubo­
le w a nie . ponieważ wojewodą 

łomżyńskim zos ta ł nie te n 
ka ndydat , k t,Ó l'Y u zys ka ł naj­
większą iłość g ł osów od de łe­

ga tó w. Decyzję pl'eJnie l'a S ej­
mik je dn a k sza nuje. 

POD W OTU M NIEUFNO­
ŚCI WOBEC DYREKTORA 
IOln żyils kiego Odd z ia łu WSP, 
Witolda Wincellcia ka, pod­
pisa ło s ię dwie tt'zecie s tu­
d e ntó w , a także z naczna 
część p racownikó w na ukowyc h 
uczeln i. Za rzuty do tyczą g ł ów­

nie braku działa "1 dYI'ek­
tora, by zapewnić stud e nto m 
kontynuację na uki w innyc h 
oŚ l'odkac h kraju , bra ku d e­
m o kracji wewnątrz uczelni , 
stylu pl'acy (ostatnie pl'Zy­
padki zwolnie li p l'acownikó w) 
j niewłaściwej polityki finan ­
sowej ( kupio no polone za i nie­
używane od m om entu zakupu 
ko nlpute ry) . Przedstawiciele 
samorządu s tude nc kiego s po­
tka li się z o lsz tylis kinli wła­
dzami uczelni , prze kazując in) 
post ułat odwo ł a nia Witołda 
Wincencia ka z funkcji. 

OTWARCIE GRANIC 
DLA EKSPORTU ZIEMNIA­
KÓW spowodowa ł o t a ki s ko k 
cen li pośredników s prze da­
jących ka rtofl e na W schó d , 
że grozi to upad kie m ł om­

żyJ'J s kiego PPS- u, któ ry jes t 
w s tanie zapłacić zale dwie 28 
tys . zł za kwintal. Je d e n z 
pośredników oferowa ł na we t 
kupno 500 tys. ton (produkcja 
ca łego woje w ód z twa oceni a na 
jest w tym roku na 1 ,1 l11ilio na 
ton). 

MIMO KLOPOTÓW FI­
NANSOWYCH NORMAL­
NĄ DZIALALNOŚĆ udaje 
s ię prowadzić 16 g nlinnyln 
ośrod konl kultury w w oje­
wództwie. W 10 g minach 
(m .in. P e l'lej ewie. Ko ł akaclJ 
Kościelnyc h , Rutkach , K oby­
linie B OI'zymach) zanikła ja­
ka ko lwie k działalność kultu­
ralna, a w Andrzeje wie, PI'ZY­
tułach i Kuleszac h Kośc i e l ­
nyc h w ogóle nie In a żad nych 
placó we k, Pla no wa ne jes t po ­
wo ła nie g minnego o' l'odka 
kułtury w Zbójnej . 

ZAMBROWSKA " BA-
WELNA" BĘDZIE PRZĘ­

DLA ukraiń ską bawełnę. N ad­
szedł już pie rwszy trans port z 
Che rsoni a . 

KURS DLA PRZEDSIĘ­
BIORCZYCH BEZROBOT-

5) KONTAKlY 

NYCH . zamierzającyc h utwo­
l'ZyĆ włas n e firmy, zorgani­
zowa ny przez Agencję Inicja­
tyw Lo ka lnyc h . dobiega kOJlca. 
AIL jes t g łównyul ośrod kiem , 

wyko rzyst ującym pie niądze z 
Fundus zu Pracy nie na za­
siłki , a le na kursy. dające bez­
robotnynl sza nsę na w ł as n ą 

dzia ł alność . 

DWA HEKTARY PRZE­
LICZENIOWE będą upoważ­

niać do pobiel'ania zasiłku 

dla b ez ro botnyc h . Biura pl'acy 
w wojewówdztwie s podziewają 
s ię n apływu l'olnikó w i cz ł o n­

kó w ic h rodzin , l11 ających na­
w e t kilka czy kilka n aście he k­
tarów zie mi kie pskiej jakośc i. 

SEMINARIUM O UDZIA­
LE KATOLIKÓW W ŻY­
CIU PUBLICZNYM (p rzede 
ws zys tkim w związku z wybo­
ram i parlame nta rnynli) zo rga­
nizowały w Lomży środowiska 

związane z Wyborczą Akcją 

Katołic ką · 

W LOMŻY. CIECHA-
NOWCU , WYSOKIEM MA­
ZOWIECKIEM i ZAMBRO­
WIE POWSTALY. tworzone 
na w zór a m e l'ykalls ki , R ejo­
nowe Biura R o lnicze. Mają 

za zadanie prowadze nie po­
l'adllictwa ro lnego i s zuka nie 
odbiorców płod ów ro ln ycII. 

MELIORANCI Z PRZED­
SIĘBIORSTW W LOMŻY l 
GRAJ EWIE zaskocze ni zo­
s ta li ws trzyma nie m przez rząd 
d o tacj i. W oje wo da nie o tl'zy­
tna ł n a we t połowy prze widzia­
nyc h ua te n l'ok pieniędzy. 

OGRÓDKI DZIALKOWE 
POWSTANĄ na 41 hekta rach 
w o ko licy Grobli Je dnacze w­
s kiej w Lomży. 

" POZNAJEMY SWOJE 
ZDROWIE", cykł wykładów 

pod tym tytułenl potrwa je­
s zc ze d o 27 października w 
MGOK-u wGrajewie . 

SPISY WYBORCÓW W 
LOMŻY MOŻNA SPRAW­
DZIĆ do 18 paździemika w 
god z. 12.00-17.00 w budynku 
Urzędu Miejs kie go, ul. Wal­
te ra 10a, te l. 36-45. 

OGRZEWANIE OD 
CZWARTKU zapowiada dy­
re kcja ł omżyń s kiego WPEC­
-u. Przed s ię biors two zg l'Otna­
d zilo p e wie n zapas węgla, ku­
pując go t a niej. 

KOMENDA WOJE-
WÓDZKA POLICJI w Lomży 
ud o tępnia kupującym sam o­
c hody dane informujące, czy 
pojazd nie jest p osz ukiwa ny 
w kraj u . Nie ma, nieste ty, da-

uyc h o sam ochodach posz uki­
wanyc h w innyc h patl s twac h . 
Info nnacji udzie la Se kcja In­
fo rmatyki KWP. ul. W ojs ka 
P o ls kiego 9. te l. 52-71 we w . 
10I. 

MNIEJ, NIŻ W UBIE­
GLYM ROKU . był o do tej 
pOI'y pożarów w woje wó dz­
twie. Sh·ażacy mają ju ż ty lko 
tyle pa liw d o sam ochodów , iII ' 
zgl'om a tl zi li go w zbio l'llikac h 
i a ni g rosza na d als ze zaku py, 

,.GRAJEWIANIE·· , Z' I<''' Y 
w w oje wód.,;f,wie (i nie t.ylko. 
llie daWllo ko ncerto wa li na Lo­
t.wie ) Zespó ł Pieś ni i Ta lka. 
zakOl"tczy ł dzia ł aln ość z po­
wodu bra ku pieniędzy . 

KLUB STUDENCKI " BEZ 
NAZWY" o twarty zos t.a ł w 
budynku WSP w Lom ży. 

Opl'ÓCZ no rmalnyc h zada li 
rozryw kowyc h Klub będzie 

także rnleJscem e ks p ozycji 
prac stud e ntó w wYChOW31li H 
plastycz nego. 

W ZWIĄZKU Z PUBLI­
KOWANĄ PRZEZ NAS LI­
STĄ LOMŻYNIAKÓW, któ­
rzy zginę li walcząc w Armii 
ge n era ł a Ande rsa, podaje m y 
adres a rc hiwum wojs ko wego 
w An g lii , gdzie nl0ż n a uzy­
skać wszelkie dan e na t e ln at 
pl'ze bieg u s łu żby wojs ko wej 
miesz ka lków LOln żyils kiego w 
Polskic h Sił ac h Zbrojnyc h Ila 

Zachodzie: Minis h 'y o f D e­
fe nce, B Olll'lle Ave lIlI e Maye~. 

Midd łesex, UB 31 RF . Lon­
ci O Il . Ell g land . 

PRZEPRASZAMY 

w ,.spięciach" (Kontakty 
36) ubl'[\li śmy Ryszarda D C' II ­
d e l'a , kandydał.a WAK-l1. 
p1'ZYllal eżność d o Rady Kons ul­
tacyjn ej gen. Jaruzels kicgo, W 
wywiadzie udzie lo nym .. Gaze ­
cie Wspó łczesnej" . pro f. B c udc l' 
st wierdza , że nig dy nie był j ej 
cz łonkiem. Za b łędną infol'lłlHcję 

Zainte resowanego o r RZ Czytc lni ­
kó w pl'ze pl'aszt\tny. 

ZNAKI 
CZASU 

• Po rocznych n egocj a­
cj ach zosta ł podpisany 
układ O przyjaźni i dobrym 
s,\s iedz twie między Polską a 
ZSRR: radz iecki e j ednos tki 
bojowe opuszczą n asz kraj 
cło kOJlca przyszłego roku. 

• .. Posłu chaliśmy Za-
chudu i z robiliśmy za duży 
s kuk. Nie j es t em zadowo­
lony z tcgo. co s i ę d ziej e·', 
powiedział prezyde nt Lech 
Wałęsa na s potkaniu z sc­
kre tarze m handlu w rządz i e 
USA. 

• W Warszawie rozpo­
c z~ły s i~ rolnicze de ll1011-
,tracj e : protestuj,\cy doma­
gają s ię wpro wad zenia nisko 
o [)\'ocen towanych kredytów 
dla rolnic twa i ull10rzenia 
ocbe t e k od kredytów ju ż 
zaciągni ę tych. 

• Zosieludz ies i ęc iu pall­
"twowych zakładów zbroj e­
niowych rząd planuje pozo­
s t.awić tylko os ie m. 

• O j edno miej sce sen a­
t.ol'ski e u biega s ię sześc i u 
kandydatów. O poselski e aż 
pi <;> tnas tu. 

• Ewa Lętowska , Józef 
Głemp i Mikołaj Kozakie­
wicz według badaJl CBOS­
- II posiadają najwyższą s p o­
l eczną aprobatę: Lech W a­
ł ęsa z najduje s i ę na 7 pozy­
cji. 

• Wydrukowanie bank­
n otu pięćdziesi ęcioz ł oto­
w<'go. a także milionowego 
kusz tuje 310 zł. 

• Grzegorz Wójtowicz, 
j)\'(''l,es NBP, nadal pozo­
:--1 ;'.ie w areszcie; nie pOlllO-
1; 1 .. poręczenie księdza H e n ­
r y ka J a nkowskiego z gdaJI­
ski cj parafi i św. Brygidy. 

• Wale rian Pallko. prezes 
Nąjwyższej I zby Kontroli , 
zginął w wypadku samo­
c hodowym. Przyczyny bada 
Prokuratura Woje wód zka w 
Piotrkowie n·ybunałskim. 

I ~V8RALlSm'1 NOIJ'1 
'''SEJM 'SENAT. Cfr./'ł 
Sl~ U STABILI Z OI.JA~"", 
.?N\I(N~ ~O BtZQO(?OClć 
I I.ISnst'1 B'ltl 

C1f.SL\~ I ... 

tOC 
SI 

"K 

D 

Sklep 
wilonie 
stałym 
można 
tydzieJ\ 
dają sp' 

- Tr 
naszej I 
szczęślil 
dajemy 
prezent, 
lina Sz: 
rownika 
wilonie 
i choć 
nic WSI 

skończy 
dziś ni. 
nej pI< 
klientó, 
w ł aśnie 
Częścio 
i oczel 
rozma\\ 
klientel 
opowie( 
mach. 
łam \VI 

wyszła 
kojniej, 
k1ientó' 
z sąsiel 

długiej 
i spore 
kupują 
dz ież. J 
nik od 
nia, pl 
żące in 
czy tam 
IV skle 
coś dl< 
szy łyśn 
zamien 
kazać 
Pomoc 
Może 
szcze? 
prasza: 
sklepu 
towar) 

-

CeJ 
parni. 

Po: 
antel1 
sami 
chłop 

Na 
nagrc 

Pa 
teJ'm 
wyd. 



)cja­
sa lly 
,rym 
,ką a 
os tki 
kraj 

ku. 
Za­

duży 
owo~ 

ej e-', 
Lech 
z sc­
~dzie 

lZpO-
111011-

Olna­
nisko 
ytów 
zenia 
ju ż 

pali­
)roje­
pozo-

sena­
.eśc iu 
:ie aż 

J ózef 
~ flki e­
BOS­
I sp o­
. W a­
pozy-

ballk­
zloto· 
)wego 

lwicz, 
p ozo­
>o n10-
H ell-

gdall­
dy. 
)r ezes 
1tr oli. 
:;anl0-
, bada 
Izkaw 
kitu . 

-

100.000 ZL DLA 
SPRZEDAWCY 
"KONTAKTÓW" 

PREMIA 
DLA DZIECI 

Sklep Zdzisława Uryna w pa­
wilonie ABC w Lomży jest 
stałym punktem, w którym 
można nabyć "Kontakty". Co 
tydziel\ miłe ekspedientki sprze­
dają spory stosik tygodnika. 

- Trudno ustalić , która z 
naszej piątki miała właśnie tę 
szczęśtiwą rękę . Tygodnik sprze­
dajemy wszystkie i ja tylko re­
prezentuję koleżanki - mówi Ha­
tina Szymańska, zastępca kie­
rownika sklepu. - W tym pa­
wilonie pracuję już trzeci rok 
i choć wcześn iej nie miałam 
nic wspólnego z ha ndlem, bo 
skOIlczy ł am technikum rolnicze, 
dziś nie wyobrażam sobie in­
nej pracy. Sklep ma stałych 
klientów, którzy z upodobaniem 
właśnie u nas rob i ą zakupy. 
Częściowo ~am ich życzenia 
i oczek.iwania~ lubię z nimi 
rozmawiać . Niedawno jedna z 
klientek rozpłakała się , potem 
opowiedziała o swoich proble­
mach. Wysłuchałam jej i mia­
łam wrażenie, że po rozmowie 
wyszła ze sklepu j akby spo­
kojniejsza. Do naszych stałych 
ktientów należą też uczniowie 
z sąsiedniej szko ły. N a każdej 
dlugiej przerwie jest tu kolej ka 
i sporo gwaru. A "Kontakty" 
kupują wszyscy: i starsi, i mło­
dzież . Niektórzy wertują tygod­
ni k od razu: zerkają na ogłosze­
nia, program telewizyjny, bie­
żące informacje, krzyżówkę . Ja 
czytam je w wolnych chwilach 
w sklepie. Zawsze znajdę tam 
coś dla siebie. Z premii ucie­
szy łyśmy się i postanowiłyśmy 
zamienić ją w słodycze i prze­
kazać je wychowankom Domu 
Pomocy Społecznej w Łomży . 
Może kiedyś wygramy raz je­
szcze? Dlatego serdecznie za­
praszam wszystkich do naszego 
sklepu po ,.Kontakty" i inne 
towary. . 

senatora LECHA KOZIOLA 

- Dlaczego nie kandyduje 
Pan ponownie do parla­
mentu? 

- Zasadniczy m powodem jest 
[akt , że żad ne z ugrupowań po­
titycznych z Łomży nie wystą­
piło z taką propozycją. Prawdą 
jest również, że nie stworzy łem 
sobie bazy politycznej w wo­
jewództwie. Jestem członkiem 
klubu parlamentarnego "Soti­
darność Pracy". Miałem pro­
pozycj ę startowania z jej li­
sty. W momencie .otrzymania 
propozycji byłem jednakże je­
dynym przedstawicielem tego 
ugrupowania w Łomży ńskiem . 
Wcześniej nie dołożyłem sta­
rań , aby tu zaistniało, a bez 
zapewnionego szerszego popar­
cia mieszkańców tej ziemi cz uł­
bym się j ak "zrzutek" , więc nie 
zdecydowałem się na ponowne 
kandydowanie . Być może nie 
mam zdolności do budowania 
układów politycznych . 

Moim zadaniem była przede 
wszystkim praca w parlamencie. 
Spędzałem tam całe tygodnie. 
Wybrani bytiśmy po to, by two­
rzyć nowe prawo. l z tego przede 
wszyst kim będziemy rozliczani . 

Bycie parlamentarzystą nie 
jest moim głównym celem w 
życiu . Posłem czy senatorem się 

bywa; zależy to od szczęścia i 
sprzyjaj ących okoliczności. 

W Polsce nie wytworzyła 
się klasa zawodowych parla­
mentarzystów. Praca w Sejmie 
wymaga umiejętności ogólnego 
myślenia , oderwania się od par­
tykularnych interesów, pozna­
nia technik legislacyj nych, zdol­
ności pozyskiwania poparcia dla 
swoich pomysłów . Wielu mo· 
ich kolegów, którzy opanowali 
te umiejętności ni~ kand yduj e 
w obecnych wyborach. Wśród 
nich jest znakomity ekonomista 
Cezary Józefiak i senator Jerzy 
Diet\. 

- Jakie cechy powinien 
posiadać parlamentarzys ta? 

- Przede wszyst kim nie może 

zaperzać się przy forsowaniu 
swoich koncepcji . Trzeba umieć 
korzystać z porad fachowców. 
Ważna jest umiejętność zgła­
szania realnych projektów zgod­
nych z rzeczywistością budże­
tową. Parlamentarzysta powi­
nien zarówno skłaniać do swoich 
propozycji , jak i umieć ustępo­
wać . Trzeba być zasadniczy m 
w sprawach najważniejszych . 
Ważne jest również szukanie 
kompromisu i pamiętanie nie 
tylko o swojej klasie i miejscu 
zamieszkania. Należy tworzyć 
pra wa dla Polski. 

- Jaki jes t t e raz naj waż­
n.iejszy program dla kraju? 

W tej chwili zasadni­
czym problemem jest decy­
zja, czy należy nadal trzymać 

się w ogólnych zarysach pro­
gramu gospodarczego Balcero­
wicza, czy oderwać się od niego. 
Z pewnością, nie zapominając 
o jego zaletach , t rzeba myś leć 
o zwalczaniu recesji i infl a­
cji. W większym stopniu trzeba 
dbać o pracowników naj emnych , 
którzy przeżywają największe 
st resy. Trzeba zapewnić bez­
pieczeJistwo socjal ne, rozwinąć 

program miesz ka niowy. Pomysł 
wykupienia miesz kań kwaterun­
kowych i likwidacji podziału na 
mieszkania lokatorskie i spół­

dzielcze (za kwoty o wiele wyż­
sze niż dwa lata temu ) powod uje 
strach i zniechęce nie. NiepewJl a 
jest sytuacja mieszkaliców do 
mów prywatnych , któ rzy boją 
się, czy nie będą wyrzuceni z 
mieszkali. Programy zapewnie­
nia bezpieczeństwa socjalnego 
przedstawiają w ogólnych za­
rysach m.in . mój klub pa rla­
mentarny "Solidarność Pracy", 
partia Zbyszka Bujaka i frak­
cja Zofii Kuratowskiej z U nu 
Demokratycznej . 

- Dziękuję za rozmowę. 

POWIEDZIELI ... 

LECH WALĘSA: "Praco­
wałem przeciwko sobie dla plu­
ralizmu i demokracji. Ja rea­
li zuję to , o czy m inni mówią, 

choć zarzucają mi , że j estem 
dyktatore m. W ciężk im okresie 
wyc hodzenia z komunizmu musi 
być prezydent ponadpartyjny, 
tak jak jest jeden kapi tan na 
statku , który pokonuje burzę. " 

(w wywiadzie dla 
"Życia Warszawy") 

ANDRZEJ DRAWICZ: 
"Prowizoryczny Sejm, wyko­
nawszy szereg pożytecznych 

prac, zakOIlczy niedługo swą 

męczącą kadencję. Stanie się to 
w imię nowego prawdziwie de­
mokratycz nego polskiego ładu . 

Moje pytanie brzmi: czy nie by­
loby właściwe, aby prezydent , 
w imię tego samego, również za­
kończył swój eksperym entalny 
pobyt w Belwederze? Stabiliza­
cja nastąpi ł aby wówczas na ca­
łej przestrzeni potitycznej. ( ... ) 
Efekty jakie są, każdy widzi. 
N a szczęście kandydat chciał po 
prostu dostąpić wywyższenia, 

bo gdyby miał program, byłoby 
pewnie o wiele gorzej ." 

(w " Rzeczpospolitej") 
BRONISLAW GERE-

MEK: "Plon tej kadencj i -
ponad 200 uchwalonych us taw, 
okreś l e nie kierunku rozwoju, 
g łębokość zainicjowanych prze­
mian - to bilans o znaczeniu 
historycznym . I sądzę , że do­
piero his torycy ocenią ogromne 
dzieło tego parlamentu takiego, 
ja kim był: kon traktowego, dzia­
ł ającego w niejasnej sytuacji 
politycznej , przy nieukszta\to­
wanych mechanizmach .demo· 
kratycznycll. Janie mam wąt­
ptiwości : ten Sejm uczynił wszy­
stko, co mógł uczynić ." 

(w wywiadzie dla 
" Polityki") 

* KONKURS NA PAMIĘTNIK * KONKURS NA PAMIĘTNIK * 
"Chłopów i wsi wybory dla siebie i Polski 

w latach 1944 - 1992 " 

Centrum Pamiętnikarstwa Polskie\lo i Połonijnego w Warszawie, I'edakcja tygodnika "Kontakty" oglaszają konkurs na 
pamiętnik pod hasłem "Chłopów i WSI wybory dla siebie i dla Polski w latach 1944-1992" . 

Pozostawiając autorom wspomnielI calkowitą swobodę, cel konkursu możemy ukonkl'etnić j ednym zdaniem: pragniemy uzyskać 
au tentyczny pOI·tret własny życia codziennego wsi polskiej. Nikt inny nie poh'afl wykonać takiego porh'etu le piej i wiel'Iliej niż 
sami chłopi i mieszka.lcy wsi, dlatego do konkursu zapraszamy rolników i gospodynie wiejskie, emerytów i młodzież wiejską, 
chłoporobotników i inteligencję żyjącą na wsi. 
Nadesłane pamiętniki oceni Sąd Konkursowy pod przewodnictwem pl·of. Jana Szczepańskiego, ktOl'y pl'Zyzlla następujące 

nagrody: 

I - 5 000 000 zł 
II - 3 000 000 zł 
III - 1 000 000 zł 
oraz 20 wyróżnieli po 500 000 zł każde. 

Pamiętniki (w maszynopisie lub czytelnym I'ękopisie) należy nadsylać na adl'es: .,Kontakty", 18-400 Lomża, Al. Legionów 7 w 
termi nie do 30 kwietnia 1992 I·oku. Na życzenie autorów gwal'antujemy dyskl'ecję i anonimowo~ć. Najle psze Pl'ace znajdą się w 
wydawnictwie książkowym: w całolIci lub fragmentach publikowane będą też w naszym tygodniku . 



K
azimierz D. był do-
świadczonym rzemieślni-
kiem. Jako dekarz praco­

wał 20 lat. Miał własny zakład 
blacharsko-dekarski. Jego przy­
rodni brat Antoni także . W 
Łomży pracy mniej niż chęt­
nych. Bracia pomagali sobie 
wzajemnie. Gdy przetarg na ja­
kąś większą pracę wygrał j eden 
z nich , drugi po prostu u niego 
robi l. 

Podobnie było latem . Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Komu nalnego og ło­
si ło przetarg na krycie bloków 
nr 14 i 15 przy ulicy Ka­
zańskiej. Ta robota przypadła 
Antoniemu, ale pracowali ra­
zem . Jak zwykle gonił ich czas i 
pieniądze . 

Pracowali w tr!ljkę: Kazi­
mierz, Antoni i jego pracownik 
Marek. Przyścienną wind.ę pod 
blokiem ustawi ł zakł ad. Rze­
mieślnicy podzielili się pracą. 
Antoni na dole załadowywał 

kosz windy. Kazimierz s tał na 
dachu loggii czwartego piętra 

i kiedy winda zbli żał a si ę do 
jego wysokości roz ładowywał 
ją i materiały podawał Mar­
kowi . Obaj nie mieli kasków 
na głowie, nie byli też zabez­
pieczeni pasami i lin ami, choć 
dwa komplety leżały na dachu 
bloku. Loggia nie miała barie­
rek. Winda by ła niesprawna; nie 
działała błokada i nie można 
było kosza z materiałami od­
wrócić w kierunku daszka log­
gii. W ten sposób za każdym 
razem między brzegiem loggii 
a windą powstawało 20 cen­
tymetrów przestrze ni . Ponadto 
umocowanie windy było niesta­
bilne. Jednakże od dłnższego 
czasu pracowało z nią i z niej 
korzystalo sześć brygad . 

Tego dnia Antoni załadował 
windę kolejny raz: 6 rolek papy 
po 50-60 kilogramów każda, po­
jech ało na czwarte piętro. Tak 
jak poprzednio Kazimierz sięgał 

po rolce i podawał ją Markowi 
na dach. Przy piątym zwoj u 
spad l. Zmarł dwa tygodnie póż­
niej . Miał 44 lata. Pozostawił 
żonę i dwoje dzieci . 

K
rzysztof P. by l »budowlall­
ccm» ponad dziesięć lat. 
Zdąży ł więc poz nać wszy­

si kie tajniki swojego fachu i na­
brać pewności siebie. Zdobył też 
dyplom mist. rza murarskiego. 

W tym roku jego firma, Bu­
dowlano- Usł ugowa Spółdzielni a 
Pracy »Beton», podjęł a się re­
montu klubu "Bonar" w Łomży. 
l';rzysztof był brygadzistą. Tego 
dnia razem z cał ą brygadą pra­
cował przy montażu belek s l.ro­
powych na pierwszym pięt rze 
budynku klubu . Każdy zajęty 
by ł ' swoją pracą. W pewnym 
momen cie I<rzysztof chciał włą-
zyć pilarkę do metalu . W czasie 
podłączania przewodu do gnia­
zda si łowego został porażony 
prądem. Trzymając przewód w 
ręku i przyciskając go do piersi 
krzyczał przerailiwie. Znajdu­
jący się najbliżej niego kolega 
pod biegł i wyrwał m u przewód 
z rąk. Krzysztof osunął si ę na 
posadzkę. Zmarł tego samego 
dnia. 

Leszek M. pracował latem 
przy rozbiórce budynku skupu 

KONTAłOY 

Zagin • lony 
w 

buszu 
MARIA TOCKA 

mleka w Rajgrodzie. N ajpie", 
przy pomocy dżwigu rozebrą 
z kolegami dach i zdjął belk 
stropowe. N astępnie w trójkI 
wgród nich Leszek, wykuwali I 

muru okn a. Nagle oberwało sil 
zadasze nie tarasu nad rampą 
C iężki blok przygniótł Leszka i 
u rwał m u prawą nogę powyżej 

kolana. 
To tylko trzy tragicz ne przy. 

kł ady. Ich przyczyną było nie· 
przestrzegani e przepisów bez. 
pieczeństwa oraz l ekkomyśln ośi 
pracodawców i pracowników, 
Tymi wypadkami zaintereso­
wał a się Prokuratu ra Woje­
wódzka w Łomży. 

O wielu d robniejszych wy. 
padkach nawet nie wie ani pro­
kurat ura, ani Parlstwowa In· 
spekcja Pracy. O śmiertelnym 

upad ku na ulicy Kazallskiej pro­
kuratura dowied z i ał a się przy· 
padkowo i prawie dwa tygodnie 
po fakcie. 

- Wypad ków jest zdecydowa· 
nie więcej, bo i zak ł adów j esl 
więcej - twierdzi Jan Makaru k, 
naczelnik Pallstwowej Inspekcji 
Pracy Oddziału Wojewódzkiego 
w Łomży. - Często dowiad u­
j emy si ę o nich przypad kowo. 
Nie zgłasza ich pracodawca i 
poszkodowany pracownik , ktory 
szczególni e teraz boi i ę utracić 
zajęcie. 

W
y rywkowe kontrole, pr~ 

wadzone przez P IP i 
Cech Rzemiosł Różnych 

potwierd zają, że przestrzega· 
niem przepisów bhp prawie 
nikt s i ę nie przej muje. Kiedyś 
prywatni r ze mieślnicy bali się , 

że niepomyślna kontrola spow~ 
d uje u tratę kOIlcesji , pociągnie 
za sobą d uże koszty. Teraz, nie 
ujawniając s ię, nie mają takich 
obaw. A praca nawet w pr~ 
wizo rycz nyclt waru n kach wyk~ 
nywan a jest do czasu, gdy nie 
zdarzy s ię wypadek. 

Po wypadku niesprawną 

wind ę na budowie przy uli cy 
Kazallskiej, zastąpił y dwa sta­
bilne dżwigi. 

Budowa klu bu "Bon ar" 
wstrzymana został a z przyczyn 
fin ansowych. Ale po wypadk u 
prezes Spół dzielni natychmiast 
zorgani zował szkoleni e pracow­
ników. 

- Poprzedn ie sz kolenie mie­
li 'my dwa lata temu - in­
formuje Mieczys ł aw G ierłowski, 
ki erownik Cech u Rzemiosł ' Róż­
nych w Łomży. - Po sezonie 
zorgani~ ujemy spotkania bran­
żowe, wt.edy omówimy wszyst­
kie wypadki, które miały miej­
sce i przypomnimy o prze­
pisach bhp. 

- Jeżeli chodzi o bezpieczeń­
s two pracy, szczegcilnie w pry­
watnych zakł adach , to panuje 
tam busz. Cofamy si ę w XIX 
wiek - st.wierdza Maria Ambro­
ziak, prok urator Prokuratury 
Wojewódzkiej w Łomży. 

Ni kt już dziś nie zwraca 
uwagi na brak szafki czy ręcz­

nika. To wspomnienia. Ale skoro 
nie ma os łony na pasach trans­
misyjnych , piłach tarczowych, 
kiedy zleca się pracę na wyso­
kośc i bez wyposażenia w kask 
i za.bezpieczenia pasami , to w 
tym buszu dz iś lu b jutro na 
pew no zgini e cz łow iek . 
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Lomżyńskiem dz ia la 

W kilkanaście partii i 
o r ganizacj i poli tycz­

nych. Mają swoj e biura, eta­
towych pracowników , pro­
wadzą kamp anie w ybor cze 
swoich kandydatów na po­
sł6w i senatorów. Gdzie 
urzędują? Skąd biorą pie­
niądze? 

O 
ddzial NSZZ "Solidarność" 
w Łomży zaj muje trzy 
pomieszczenia w budynku 

Urzęd u Wojewódzkiego. Na eta­
cie jest przewodniczący - o k. 2,4 
mln z ł miesięcznie oraz sekre­
tarka - 1,4 mln z ł. Mies ięczny 
czy nsz - ok. 4 m ln z ł. Koszt 
istnienia biura - ok. 12 mln zl 
miesięcz ni e. W ramach oszczęd­
ności wyrejest rowali telex. W 
razie potrzeby UW u życza swo­
jego za odpl atnością· 

Wszystkie koszty dzialania 
bi ura Oddzialu pokrywa Region 
Mazowsze, informuje przewod­
niczący M arek Sawicki . 
Kampanię wyborczą czterech 

kandydatów na poslów fin an­
sują Komisje Zakladowe NSZZ 
"S" oraz ich własne port­
fele. Ogólne materialy propa­
gandowe otrzy mali z Regionu 
Mazowsze . - Kampanię robi my 
skromną -_ mówi przewodni­
czący. - Wyliczono "na górze" , 
że potrzeba 50 mln na j ed­
nego kandydata. I to też byloby 
skromnie. Tyle jednak mieć nie 
będziemy. 

B
iuro NSZZ "S" RI Ry­
szarda Kraszewskiego zaj­
muje j eden pokój w UW. 

Etatowo zatrudnia sekretarkę 
za 1,3 mln zl . Przewod niczący 
pelni swą funkcję społ ecz nie. 
Sekretarka jest na etacie inter­
wencyjnym, opłacanym prze, 
Rejonowe Biuro Pracy. Ut rzy­
manie biura (z czy nszem, telefo­
nem, kosztami korespondencji) 
kosztuje ok. pół miliona zlo­
tych. Pieniądze mają ze s kł adek 
czlonków. 

Z listy Porozumienia Ludo­
wego kandyduje od nich jedna 
osoba. 

- Na swoją kampani ę kan­
dydaci sklad ali się po milionie. 
"Centrala" zapew nia plakaty, 
ulotki itp., a koszt.y spotkań 
ponoszą Zarządy G minne - wy­
jaśn ia Ryszard Kraszewski . 

Rada Woj ewódz ka NSZZ 
"S" RI m a siedz i bę w ba­
raku , n ależącym do Urzęd ll 
Gmi ny Łomża . Dzięki uprzej­
mości gminy Rada nie płaci zo 
tę gościnę. Nie ma żadnych et., 
towych pracowuików. Przewod­
niczący, zastępca i sekret .• r7 

społecz nie pelnią dyżnry trzy 
razy w tygodniu . Za rozmowy 
te lefoniczne i m ateria ly biu ­
rowe płacą z własnych ki eszeni . 
Właśn ie n adszed l rachunek za 
telefon (ponad 60 tys.). 

Związek ma swój sztand ar . 
Ufundowal go przewodniczący 7 

zastępcą· 

Kandydaci na poslów (trzy 
osoby) i na senatorów (dwie) 
startują z listy Porozumienia 
Lud owego. Kandydaci na po­
slów wpł acają 1 mln , a na sena­
torów 5 mln zl na swą własną 
kampanię wyborczą. Centralny 
Komitet Wyborczy, kt.ó ry mi .ł 
subsydiować wybory wyliczył. 
że potrzeba 30 mln na kand y­
data. 

- Na razie nic nie otrzy mali­
śmy i wątpię , czy otrzymamy -
mówi Aleksander Staniszewski . 

Nie liczy my na pien i ąd ze 7 

góry. Każdy będzie musiał si,. 
fi n ansować ~am . 

Polskie .S tronnictwo Lndowe 
zajmUje t rzy pomieszcze­
nia we wlasnym budynku 

(b. ZSL) przy ul. Długiej. Na 
etacie jest prezes - 2 mln zl 
miesięcz nie oraz zastępca kie­
rownika biura - 1,6 mln z ł. 
Caly koszt utrzymania, 6 mln, 
PSL pokrywa z wlasnej dzialal­
ności gospodarczej (skJepy) oraz 
z d zie rżawy części domu, 

Stronnictwo wystawia cz te­
rech kandyd atów na posłów oraz 
dwóch na senatorów. Złożyli się 
po 2 mln zł. 

- Oczekujemy na wsparcie 
społecz ne - mówi prezes Jó­
zef Miod uszewski - sztandar 
także ufundowaliśmy ze spolecz­
nych skladek. Plakaty, broszury, 
ulotki funduj e komitet naczel­
ny. 

W 
dwóch pokojach przy ul. 
Polowej 22 znajd uje si ę 
biuro WI< SD. Przewod­

nicząca, Cecyli a Sobolewska, 
pełni swą funkcję spolecz nie. 
N a etatach są: dyrektor biura, 
ins pektor i kierowca. Dyrektor 
"kosztuje" ok. 2,2 mln z ł mie­
sięcznie, inspektor - 650 tys., 
a czy nsz 1,35 mln . Kierowca 
rozliczany jes t. "na godz in y". \tV 

su mie mies ięcz ny koszt ut.rzy­
mania WI< wynosi ponad 6 mln 
z ł. Pieniąd ze mają z wlasnej 
cen t.rali oraz ze skladek. Na 
kampanię (4 kandydatów) mają 
8 mln zl plus to, co każ,!y sam 
doloży. 

F
unkcję biura ko ła Unii 
Demokratycznej w Łomży 
pełni mieszkanie przewod­

niczącego. Podobnie jest w Gra­
jewie. Telefony, korespondencję 
opłacają z wlas nej kieszeni . Na 
zebranie koła w Łomży prezes 
ŁSM użycza gościnnie świet licy 
przy ul. Wyszyńskiego. W Gra­
jewie firm a "Eko-dom". 

Na kampanię wyborczą (4 
kand ydatów) przewidują okolo 
12 mln z ł. Z wlasnych kieszeni . 

S
iedzibą Chrześcijań sko-De­
mokratycz nego Stronnictwa 
Pracy jest również mieszka­

nie prezesa. Także i w Wyso­
kiem M azowieckiem, gdzie znaj­
duje s ię drugie kolo. 

- Staraliśmy się o lokal, ale 
bez skutku - mówi Marek Fa­
bialiski. - Wszystkie wydatki 
pokrywamy z prywatnych pie­
niędzy. 

ChDSP wystawia dwóch kan­
d)'datów na posłów . Prezes 

Kieszeń 

del110kracji 
ALICJA NIEDŻWIECKA 

uwaŻ1 że koszt. kampanii wy­
niesi" 50 mln na osobę. 

- Mamy obiecane pieniądze z 
Rady N aćzelnej: Ale czy będzie 
aż tyle? 

Prezes Okręgu St.ronnictwa 
Narodowego, Jan Jarota, na 
cele organizacyjne przeznaczył 
własn e pomieszczenie pry watne. 
Nie mają etatów ani telefonu. 
Do Sejmu kandydują cztery 
osoby, jedna do Senatu. Fun­
dusz wyborczy stanowi ą środki 
z Narodowego Funduszu Wy­
borczego od władz SN, skladki 
i środki własne. Na jednego 
kandydata będzie tego okolo 
miliona z łotych . 

U
nia Chrześcijańsko-S po­
łeczna wynajmuje j eden 
pokój przy ul. Waltera. 

Kosz t u trzymania, łącznie z 
opłat ą telefonu i czynszem , 
około miliona z łotych miesięcz­
nie. Na niepełnych etatach pra­
cuje przewodnicząca i sekre­
tarka - w su mie 2 mln z ł. 
Łącz ne utrzymanie biura wy­
nosi ok, 3 mln z ł miesięcznie . 
Pieniądze mają z dzial alnośc i 
gospodarczej Unii (m .in . skJe­
pów "Ars C hristiana"). 

U nia w Łomży nie wystawiła 
żadnego kandydata. 

K
onfederacjo. Polski Nie­
podległej wynajmuje lokal 
przy ul. Poznańskiej 141b. 

Kosz t utrzymania biura ok. 1 
mln miesięcz nie. KPN nie ma 
etat.ówj przewodniczący pracuje 
spolecznie. O mandat poselski 
u biegać się będzie z Łomżyń­
skiego 25 osób na różnych li­
stach (KPN - 7 osób, na li ście 
ekologicznej - 8, Blok Ludowo­
-Ch rześcijański - 8 i Polski 
Związek Zachodni - 2 osoby. 

Na fundusz wyborczy skla­
dają się pieniądze ze sprzedaży 
"cegi ełek" (po 10 tys. z ł) , do­
tacj e od właściciel i kantorów I 
rzemieślników ił p. 

- Przewid njemy 2 mln na jed­
nego kandydata - mówi Jerzy 
""norawski, przewodniczący. -
Więcej nie będziemy mieć 

S
ocjaldemokracja Rzeczypo­
spolitej Polskiej wynajmuje 
pięć pomieszczeń (przy ul. 

Wojska Polskiego) od Urzędu 
Hejonowcgo w Lomży. Roczny 
czynsz wynosi ok. 15 mln z ł. 
E1 at.owo zatrudnia sześciu pra­
cowników: trzech politycznych i 
trzech administracyjnych. Wy­
nagrod zenie pracownika poli­
Iycznego - 1,5 mln zł, sekretarki 
- 1,3 mln zł. Łączn ie na place 
wydaje 15 mln zł. Uiesięczny 
koszt ulrzymania biura 25 mln . 
Dotuje Rada Naczelna SdRP. 

Z ra mienia SdRP kandydo­
wać będą do Sej mu cztery 
osohy. Fundusz wyborczy po­
ws i aje ze sprzedaży "cegiełek" . 
Twierdzą t.eż, że liczą na dary. 

K
oło Porozumienia Centrum 
ma siedzi bę razem z NSZZ 
"Solidarność" w Zambro­

wie. U t.rzy manie biura kosztuje 
ok . 500 tys . zł. Nie zatrud­
niają etatowych pracowników . 
Bieżące wydat ki oplacane są 
z opodatkowani a się członków 
(jednorazowo 200 tys.). 

P Hnktem kontakt.owym 
Zjed noczenia Ch rześci­
jalisko-N a rodowego jest 

mieszkanie przewodniczącego , 
Marka PolOliczy ka. 

- J eśli są jakieś wydat ki , 
składamy się, ile kto może -
mówi. 

Nie prowadzą żadnych roz­
li cze ń , Na razie nie ma, 
mówi przewodniczący, takiej po­
I rzeby. 

KONTAtoY ~ 



Sąd 

za ladą 
COl'az częściej klien ci 

sklep ów pl'ywa tnych n a ­
potykają n a różne nie ­
sp o dzianki: sp rzed a wca 
odmawia wymia ny t o­
waru, nie p rzyj muje r e­
klamacji, n ie oddaj e pie- . 
niędzy, D o tej por y za­
sady h andlu pruistwo­
wego, są wyraźnie okre­
ś lone w p rzepisach m ini­
steria lnych z 1983 roku ; 
wśród n ich j est obowią­

zek przyjęcia zwracan ego 
towa r u, bez podawania 
p r zyczyny p r zez klien ta. 
Kupujący może w c iągu 

pięciu dni odnieść towar, 
bo "s ię rozmyślił ", 

N a przepis ten na­
rzekają sprzedawcy skle­
pów z odzieżą i gala n te­
rią skórzrulą, Nierzadko 
zdru'za się, że modne, 
lecz drogie ubrania znaj­
dują chętnych pod ko­
n iec tygodnia, a już w 
poniedzia łek (po weselu, 
przyjęciach ) przestają s i ę 
podobać, Spr zedawca w 
sklepie państwowym m u si 
przyjąć towar, właścici I 
prywatnej p lacówki - n ie, 
Dzieje się tak dlatego, że 
handel prywatny obowią­

zują zasady Kodeksu Cy­
wilnego, a n ie przepisy 
ministerialne. 

Klient, który zrobi ł za­
kupy w prywatnym skle­
pie może odnieść towar 
bez p odania p r zyczyn y. 
J eżeli spr zed awca p r zyj­
mie go, będzie to tylko 
gest d obr ej wo li , a nie wy­
pełnienie obowiązku . We­
dług prawa, transakcj a 
han d lowa zakOliczona zo­
sta ła w chwili zap ł acenia 

za towa r . 
Każdy sklep, prywatny 

czy państwowy, zobowią­
zan y j est j ednak do p r zy­
jęcia reklamacj i. D latego 
sprzeczn e z p r a wem są 

wywieszki "Artykuły po­
cho d zenia zagr a niczn ego 
nie podlegają rekla m a­
cji" . Sprzedający o dpo­
wia da za stan towa r ów , 
znajdujących s ię w skI -
pie . 

Prawo zwro tu towa l'U 
b ez p o d ania przyczy n 
m a być również znies ion e 
w h andlu państwowym. 
Wówczas wszelkie sp ory 
będą l'OZs tl'zygać sądy cy­
wilne . (jog) 

I CORAZ GLOŚNIEJSZE SOS 

P rzychod zą, bo j u ż się nie 
wstyd zą: ojciec samotnie wy­
c howuj ący czwórkę dzieci (zara­
bia 2 mln miesięcz nie); matka 
dwojga dzieci ( l 100 tys.), któ ra 
nie jest w st a nie opł acić pobytu 
jedn ego w przedsz kolu ; ma tka 
czworga dzieci, której zarobek 
wystarcza jedynie na mi esięcz n e 
św i adczen ia. 

[(obiety od progu wybuch ają 
płaczem . Upokorzone, bezsilne 
\V waJce o przetrwanie s woich 
najbli ższych . I te, kto re j u ż stra­
ci ły pracę, i te, klore niebawem 
, taną w kolejce po zasi ł e k dla 
bezrobotnych. 

Towarzystwo Przyjac ió ł Dzie­
ci , organizacja z t radycją się­
gającą XIX wieku , zawsze s ł u­
żyła zanied bywany m i krzyw­
dzonym , żyjącym w t ru d nych 
waru nkach materi alnych, cho­
rym, sierotom natu raln ym i 
spo łecznym. 

Łomżyńskim "czerwonia-

T PD nigdy nie otrzymywało 
żadnych dotacji . I nie otrzy­
muje. Trwa d z ięki składkom 
swoich członków i sprzedaży 
"cegie łek". Od czas u do czasu 
wpływają nawiązki sądowe . 

By wspierać innych, nie ma 
co u krywać , samo m usi prosi ć 
o wsparcie. Choć czas ostrej 
walki o byt nie jest dobry m 
czasem dla filan tro pów, na 
szczęśc ie są tacy, ktorzy myś l ą 
także o innych. Dz ięki fundu­
szowi SOS Jacka I< u ronia, 1750 
dzieci w Łomżyńskiem mogło 
jeść bezp ł atnie obiad w szkol­
nej sto łówce ( kosztowa ło to 418 
mln z ł ); za 52 mln z ł TPD 
przekazało rodzin om na zaku p 
odzieży i wóz ków in walidzkich 
dl a dzieci. 

To kropla w morzu potrzeb , 
d latego też liczy si ę kazd a z ło­
tów ka, każdy d ar lud zi chcą­
cych pomóc dzieciom w róż n ej 

formie. W tym roku łomżyń 
ska hurtownia "Dea" o fi arował 
obuwie dla 370 dzieci (5 mI! 
740 tys. z ł ), K rajowa Agencj, 
Wyd awnicza - ks iążki warto 
ści 11 mln , "Elanda" z Rzy. 
czycy - 2 tony orzeszków ziem 
nych, łomżYliski " Pol(ros t" , 
arty kuły spożywcze za 4 mln 
Konto TPD wsparły też pien ią. 
dze od białosto ckiego CP N-! 
(2 mln ), Spółd zielni Produk. 
cyjnej w Czyże wie (1 mł n ) 
śniadows kiego "Prefa betu" (H 
mln 300 tys.), n awiązki sądoWt 
(4,5 mln ), Ma rian Biał as (7 mln 
627 tys.) i S tanis ław l<ulikows~ 
(600 tys. z ł ) z Łomży . 

To ciągle zbyt mało. Drz\~ 
do TPD j u ż się nie zamy. 
kają. Stają w nich zrozpaczeni 
zdesperowan i rodzice. Przycho­
dzą dzisiaj ci, któ rych nazwisk. 
nigdy przed tem nie by ło na 
li ście potrzebujących pomocy: 
nie ), margi nes". 

Komu nieobojętn y jest lo! 
dzieci może wpłacić p ieni ądze 
na konto TP D: PK O O/Łom ża 
45519-1254-132 lub pomóc im 
w in nej fo rmie. (.gab) 

kiem" ciągle pod górkę . Przy­
[ nana przez Radę Miejską dota­
cja na 1991 rok (5 mld z ł ) oka­
zała się niewystarczająca. Wła­
"nie niedawno Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacji wystą­
piło o dodatkową, w wysokości l 
mld 600 mln zł. Ale nawet IV bo­
gatych krajach ta dziedzi na go­
spodarki komunalnej dotowana 
jest przez państwo. 

"CZERWONY" NA ROZDROZU 

Jeżeli "czerwo niaki" chcia­
ł~, by wyjść na swoje bez ja­
kiejkolwiek dotacji , bi let au­
tobusowy musi ał by kosztować 
2 00 zł. I to przy założeni u , że 
przewozi łyby tę samą, co do­
tychczas, ilość pasażerów. A to, 
oczywiście, mrzonka. 

Miernikiem kosztów jest war­
tość przejechanego przez au to­
bus kilometra. Aktualna - 3915 
z ł. Oz nacza to, że w Łomży 
jeździmy naj taniej w kraju! Dla 
porównania: w Białymstok u ki­
lometr kosztuje o ko ło 8500 z ł , 
w Ostro łęce - 6000, w Ełk u (ko­
muni kacja miejska jest tu już 
jed nostką budżetową) - 5750. 

"Czerwoniaki" nie un i kn ą 
przekszta łcen ia wł asn ościo-
wego. Z tą myś l ą, nie czekając 
wyłącznie na dotację , Przeds i ę­
biorstwo samo zaczę ło poszu­
kiwać źródeł oszczęd n ości i do­
chodu. Z wiosną tego roku Rady 
Gmiune Nowogrodu , Piątnicy i 
Łomży n.ie zgodziły si ę na udz iał 
w dotowaniu "czerwoniaków" . 
Skutkiem tego była likwidacja 
kursów na większości lini i poza­
Tlliejskich, która oznaczał a za-

razem redukcję etatów w MP K. 
Od l kwietnia 199 1 roku za­
łoga zmniejszy ł a si ę o około 60 
osób. N a miejsce odchod zących 
na renty, emery tury, czy z in­
nego powod u nie zatrudnia się 
nowych pracown ików . P ozosta­
łym w MP [( przy bywa więc 
obowiąz ków. Jed nak zmniejsze­
nie liczebn ości załogi oznacza 
zmniejszenie kosztów. 

Sposobem na oszczędność 
jest także ograniczenie ilo­
śc i kursów między godzin a mi 
szczytu, w porze najmniejszego 
"napeł nienia" autobusów. Po­
przedzają je dokładne obser­
wacje słu żb MP K. W lipc u i 
sierpniu pasażerowie dłu żej cze­
kali na przys t.a nkach; autobusy 
rzadziej, zgodnie z roz kładem 
j azdy, ku rsowały na wszystkic h 
lini ach. 

Nowość, bile t wielo przej a­
zdowy (jeden gratis), ma także 
przy nieść MPK doc hód. Bile t 
skasowany ważny j est tylko z 
biletem zasad niczy m , a więc 
uniemożli w ia to przekazy wanie 
ich sobie pasażerom . S kończy ł 
się już "kioskowy" mo nopol na 
sprzedaż biletów MP IC Dz iś 
możn a je kupić także w skle­
pach (razem w około 70 punk­
tach miasta). 

Przeds iębiorstwo zarabia 
również na wyn ajmowaniu au-

I 
DZIATWA MARSZALKA 

Po 52 latach Szkol a Podstawowa 
w \Vygodzie odzyskała imię J6zefa 
Piłsudskiego . 

Katarzyna J<oszewska, dyrektor 
Szkoły , podczas uroczystości 5 paź­
dZiernika przypomniał a losy os6b 
zWiązanych z tą plac6wką m.in .: 
Antoniego Korsaka , pie l'wszego kie­
rownika, zamordowanego w Katyniu 
i Tomasza Zaniewskiego, przedwo­
jennego radnego, zamęczonego przez 
łomzyńskle UB w 1947 Wśr6d za­
proszonych gości by ł syn Tomasza, 

Piotr, który przez 40 łat przecho­
wywal akt nadania imienia Szkole 
przed 55 laty. Dopiero rok temu 
doku ment t rafi ł do Szko l y i teraz 
wisi na honorowym miejscu . 

Córki marszalka Piłsudskiego 
przyslaly z Wielkiej Brytanii li st 
i album z życzeniami dla nauczycie li 
i uczni6w z Wygody. 

Szkola otrzym ala również sztan· 
dar, na którym widnieją sł owa 

Adama Asnyka: "Szukajc ie prawdy 
jasnego plomienia" . 

tobusów turystycz nych. Niema 
bez przerwy są w ruchu; 
tym roku przy niosły 160 mit 
z ł dochodu . Od lipca pojawii) 
się na a utobusach rekla my. Z. 
p ieni ąd ze . Zarabia także stacj 
diagnos tycz na. 

Przedsię biorstwo rozpoczęł 
j uż sp rzed aż inform a tora. Zna 
d uje si ę w nim nie tylko rozkł. 
jazdy, ale także opis tras a ut", 
busów. 
Większość przedsiębiorst, 

komunikacji miejskiej w kraju 
jako pierwszy etap przekszt.l· 
Cell. wł asnościowych , przyjm ujt 
formę zakładu budżetowego 
Taka jest też propozycj a łom· 
żY lis kiego MPK. Przy U rz~ 
dzie Miejskim powstał już Z~ 
spó ł Przygotowa wczy do sprali 
Przekształceń Własnośc i ow ych 
który opowiad a s ię za takim ·roz· 
wiązaniem w "czerwoniakach· 
ju ż od l stycznia 1992 roku 
W ten sposób MPK zmn iej· 
szy łoy swoje koszty o 3 mi 
z ł. Jest j edn ak druga strona 
m edalu : zakład budżetow) 
nie ma oso bowośc i prawnej 
co może utrudniać zarządza· 
nie. 

"Czerwoni aki" pojawiły się w 
Łomży 22 lat a temu . Miej my 
n adz iej ę, że do zajezdni będą 
zjeżdżały tylko zgodnie z roz· 
kł adem j azdy. (gab) 

Po odsłonięciu pamiątkowego me­
dałionu z wizerunkiem Marsza ł ka , 
m ł odzież i goście uczestniczy li w 
Mszy św ., ce lebrowanej przez hi: 
skupa Juliusza Paetza. W homiliI 
ks . biskup przypomni a ł o obowiąz­
kach i pOWinnościach wobec swojej 
n aj bl iższej ojczyzn/,: wsi i okolicy; 
o potrzebie przYjaźn i i to leran­
cji. 

Szko ł a w Wygodzie jest jedną 
z nie li cznych szkó l, w której nau­
czycie le nie narzekają i nie czekają 
na pomoc . Minister Anna Radzi­
wi ll podkreś l ała ogromną p racę i 
zaangażowanie nauczycieli , dzieci I 
rodziców w przygotowanie uroczy­
stości. 
M a ł a szko l a w pod l omżyńsk i ej 

wsi przeżywała swój wielk i dzi e ń . 
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, 
l'a f chcia ł. że pani M a-

T r ia la, kra wcowa, spra­
gniona była 111 ilości , zaś 

pan Wald ek, geodeta, odczu­
wał n admiar uczuć, którymi 
skłonny był się z kimś po­
dzielić. C o p1'aYida ona wy­
biera ła się za oce an, ałe z 
planów nic nie wysz ło, P a n 
Waldek pomógł j ej znaleźć 
pracę w fil'mie. w któ re j saln 
by ł zatrudniony, Spółka wysy­
ł a ła kart ofl e d o ZSRR, I tak , 
2 lata t,e nlU, ka mpania zie­
mniaczana rzuciła ich oboje 
w łomżyńskie, do g miny Za­
wady, 
Zawierając umowy z 1'01-

nikam i, pani Mal"iola tra fi ła 
w kor'lcll do pewnej wsi , a 
tu do zagr ody K owale wski ch. 
Swoiln sposobe m bycia szy bko 
zjednał a sobie uie tylko sym­
patię , a le także zaufa nie go­
spodarzy, a zw laszeza gospo­
dyn i, Ta k przypadły sobie do 
serca, że nie b awe nl paui M a­
r iola ze zwykl ej ,-agentki od 
skle p u" stała się w tym donll1 
najm ilszYl1l gościem. Obie pa­
nie zapl'zyjażniły się, powie­
r zając sobie se krety. P e wnego 
dnia Mada K owale ws ka wyja­
wiła n owej przyjaciółce s wój 
kłopot: od dziesięciu lat jej 
s t a rszy syn pI'zebywa w USA, 
a synowa b ezskutecznie s t a l'a 
się o wizę . P a ni Mal'iola po­
wierzyła go~podyni swoją ży­
ciową tajeul nicę : ·od lat kocha 
s ię w dyr e ktorze, W a lde lna l'ze 
Lubińskhn , i tak naprawdę 
j es t j ego sekre t.arką , DYl'ekto r 
ma rozleg le z najo lności (nl.in . 
jego flnn:t wysy ł a zimnnia ki 
lla Zachód), więc i za ł atwienie 
t a kiej wizy. to dla nie go p e­
s tka! G osp odyni i j ej sy n owa. 
Dorota, bal'dzo się ucieszy ły. 
P a ni Mariola i pan W ald e k 
otrzYlnali zaprosze n ie do ich 
domu. 

W lutym 1990 przyjechali 
d o Kowalewskich oboje, Dy­
re ktor Lubitiski okazał się 
l'ównie sympatyczuy jak j ego 
sekre tarka, a do t ego p o twic l'­
dził jej s łowa o swo ic h Inoż­
liwościach w a rllbasadzie. Za­
znaczył jed n a k , że ca ła s prawa 
z wizą może h'oeh ę potrwać , 
ale mogą być s p o kojni. J a k 
na pl'awdziwego biznesmena 
przysta ł o . przy o kazji opowie­
d zia ł gospod arzom O pięknYIn . 
bogatyln świecie . Skupił się na 
RFN-ie, a lbowiem łączyło go 
z tym kraje m uie tylko miejsce 
tl l·odzell ia. ale także p ewna I'e­
s ta u racj a we Fra nkfurcie: j es t 
jej współwłaścicie lein , T o Zl'o­
biło wrażenie ! 

Powiedział, że l'estau­
rację ulusi wyre lnontować i 
pot rze buje zaufanych ludzi 

mówi Mal'ia K owa le w­
ska, - Zaproponował spó łkę 
m oj e nl" mlods zen1l1 syn owi , 
ROlnkowi. Obiecał załat.wie­
nie pracy także sy nowej , j ej 
bratu i ojcu , Mie li zarabiać 
bardzo dobrze, 

P an W a lde k UPI'ZedZi! jed­
nak, że I'emont w y lnaga spo­
I'ego nakładu, 

- Dałam mu wszystko, co 
miał am: 2200 dolarów - mówi 
Maria K owa le wska. - T o In ia ł 
być ud z iał Romka w t ej 
spó łce , 

U 
IDOWy nie spisali. Po 
co? Swiadkami pl'zekaza­
nia pieniędzy panu W a ld­

kowi byli R o m e k. D o ro ta, pani 
Mariola i znajomy, któ ry aku­
I'a t byl u Kowale ws kic h , ZI'e­
sztą, jak mogła nie wierzyć 
takienlu człowiekowi? 

Pan Walde k pochwalił się 
jeszcze, że j est także właści­
ciele ID fil'lny eksportującej na 
Zachód drewno, R o m e k ba r­
dzo się ucieszy ł. M a przecież 
las, więc może by tak t a l' tak 
w przysz łości ... 

Ta k czy owak, pa n Walde k 

Dwójka kier 
zapewnił , l'OZStając się z Ilitui: 
jajkie ln , wie lka no c ny m będą 
dzielić s ię już w Nie nl czech , a 
D or ota z luężenl , w US A. 

T Ylnczasenl mijały tygod ­
nie i nic się nie d ziało. Przy­
sz ł a wiosna 1990 . Niecie rpli­
wiła się szczególnie D OI'ota, 
któ l'a specjaln ie pojecha ła d o 
Bia łegostoku , by dać panu 
W a ldkowi 1000 d ola rów n a 
wizę . 

Wreszcie K owale wscy d o­
czekali się upra gnio nych gości. 
Mie li jechać .. a zem z R o rll­
kiem do W ars zawy w s pra wie 
D oroty. P a n Walde k upl'ze­
dził R omka, żeby wzią ł ze 
sobą naj le ps zy garnitur, b o w 
płanie mają s po tka nie z kimś 
bardzo ważnym z alllbasady 
USA! 

R onl e k nie dyskutowa ł. P o­
j echali . 

- P o d l'odze , przed War­
szawą, pokazywa ł mi jakieś 
budy nki i chwalił się . że t o 
jego firm a - nlówi ROIlle k, 
- Za n im dojechaliśmy zażądał 
ode nl uie pół milion a . Nie 
powied z ia ł na co, a le mu j e 
da łem , 

U 
lokowa li s ię w ,.Gl'an­
dzie" . Pan Walde k 11 a­
tychnliast zadzwonił do 

jakiegoś HPite ra", R ome k nie 
wie, o czym l·ozmaw iali . bo 
pani M a l'iola zalnknę l a drzwi. 
P o tym t e le fo nie o kazalo się , 
że do wizy D oroty trzeba j e­
szcze dołożyć 200 dolarów, 
Gdy Rome k z panią M a­
riołą wrócili z kantoru , pa n 
Walde k przel i czył dolary, p o 
czym oznajmił h ó!,ko: galowy 
stl'ój nie j est już Rom kowi 
potl'zebny, Spo tkanie z taje­
In n iczym rozmówcą odbędzie 
się , co prawda, w hote lu , a le 
bez j ego udziału. 

R Oln e k się nie obraził. Naj­
waż uiejsza by ła wiza Doroty, 
P a u W a ld e k wróci ł ze s p o tka­
nia s zybko zapewniając, że to 
p ewne ja k w ba nku . 

Gdy opadły wizowe e mo­
cj e , K owale wscy coraz czę­
śc iej zagadywali pa n a Waldka 
o fl'ankfurcką restaurację . Ro­
nle k ko niecznie chcia ł ją zo­
baczyć. P a n W a lde k wcale się 
nie wykręca ł, P oj echali, oczy­
wiście , w t owarzys twie pani 
M a rioli . Niest e ty, w B e rlinie 
okaza ło s ię , że pan W a ld e k 
musi natychnlias t wracać do 
kraju w ba l'dzo ważnej spra­
w ie . 

Fl'allfurkt zosta ł dale ko. Za 
t. o gdy przejeżdżali prze z W a r­
szawę , R Oln e k przYPo ln n ia l o 
wi zie D Ol'o ty : czernu tak d ługo 
to t rwa? 

- Zatl'zYll1aJiśmy się. Lu­
bir\ski powiedział, że idzie 
porozmawiać z kons ule m 
przypo mina R o nl e k , - Nie­
s t e ty, nie zasta l ,.właściwego 
czł owieka" , 

C
zas nlijał. Wielkan oc nym 
jajkie nl Kowale wscy po­
dzie lili si ę wojczyżnie . 

Słuch o pa ni Marioli i p a nu 
Waldku zaginął. N ie luie li już 
żadnych wątpliwości . 

Doro ta z teściową wyru­
szyły więc do Białegostoku. 
Niest e ty nie była to jedyna 
wyprawa : nigdy nie mogły go 
zastać w d o mu, T a k był zapra­
cowany! Wreszcie ~i~ udało. 
P an Walde k bardzo się zde­
nerwował, że go nachodzą i 
,.nie dają odpocząć", a le za­
pewnił, że odda d o la ry tak 
szybko , j a k będzie to nl0żliwe. 

Minął rok , W m aj u 1991 
Maria Kowale w s ka przyszła 
do pro kuratury, P oda la też 
nazwis ka trzech osób , oszuka-

nych przez pan a W a ldka tak, 
j ak Oll a i jej rodzina. 

- Pożyczyłem mu 1000 do­
larów. B ez umowy. J est mi 
j es zcze w inien 450 - oznaj­
mi! rolnik z g miny Tyko­
cin, Mówił, że zakłada 
firmę eksportującą ziemniaki 
n a Zachód i może zała­
twić wizę do USA, Byłem u 
niego po pieniądze z dziesięć 
r azy. 

- D a le m mu 1000 dołarów, 
Mia ł za ł atwić w ciągu mie­
siąca pracę moje iDu synowi za 
granicą - mówi drugi rolnik. -
ByłeJn u nie go z pięćdziesiąt 
ra zy! J est mi j eszcze winien 
11 0 dola l'ów, 

Najos tl'Ożniejszy był pe­
wie n rnieszkaniec Białego­
sto ku , Pożyczając panu Wald­
kowi 1000 dolarów, zażądał od 
niego pisemn ego oświadczenia 
co do t e rnlinu sp łaty. Do dziś 
cze ka n a swoje 700 dolarów, 
Spl'a wa j est w sądzie . 

I tak zie mniaczane inte­
n :sy .,dyre k t o r a" Lu biń skiego 
pl'zys topowal prokurator. 

Pan Walde k bardzo się zdzi­
wił. W maju 1991 oświadczył: 
nigdy nie zobowiązywał się d o 
załatwienia wizy Dorociej ni­
ko mu nie obiecywał pracy za 
granicą , a M a l'ia Kowale ws ka 
nie dawa ła lnu n a we t z ł o­
t ówki! Do Nie miec pojecha ł z 
R Olukie m , b o t e n chciał sobie 
kupić sprzę t e le ktron iczny, a 
d o W a l'szawy , b o Rom e k sam 
~al a twiał z kimś wizę Do­
r o ty, Zupełnie nic rozumie , 
dlaczego M a l'ia Kowałewska 
nachodziła j ego d o m , upoJni­
nająca s ię o pie niądze , 

P a ni M a riola potwierdziła 
s łowa przyja cie la. Lączą ic h 
przecież .,blis kie konta kty in­
tylnne", więc wied zia łaby o 
wsz ys tkim; o jakiejś restaura~ 
cji też. 

W 
lipc u 19 91 pa n Wal­

d e k Inia ł d o p owiedze­
nia prokuratorowi już 

nieco więcej: zap ł acił za swoje 
d o bre serce ! Spółka zie mnia­
czana Illia ła kłopoty, a on 
chcia ł ., WZI110Cllić ją finansowo 
z w łas n ej inicj a tywy" . 

Po 1000 d o la r ów pożyczył 
więc o d tyc h trzech Inężczyzn, 
wynlienił na zło tówki i płacił 
rollliko nl za zie mnia ki. J ed­
o a k spó łka nie doceniła j ego 
poświęcenia, bo S81ua nliała 
pus t e kiesze nie . A dług pozo­
stał. Wiadomo było, że pa n 
Walde k pie niędzy oddać nie 
może. Wte dy Mariola powie­
działa nlU o s wojej znajomości 
z Kowale w s kinli. 

Przyznał się do pl,zyjęcia 
od D Ol'oty 1000 dolarów na 
wizę . Myśla ł. że może uda mu 
się za ł atwić prze z jakieś biuro 
podl'Óży" , 

KOli fro n t ucja p a ni Marioli 
i pana W a ldka z pokl'zyw­
dzo nYlni Ol'az świadkami jego 
obie tnic i h 'ansakcji uie przy­
uios ła nic nowe go. I j edni, i 
drudzy obs tawa li przy swoim. 
Za to powiększy ła się lista 
zar zutów przeciw p a nu Wald­
kowi: do 2200 dolarów wy­
ludzonych od Marii Kowa­
le wskiej, prokurator "dorzu­
ci r' m \I 1000 dolarów D o­
r o ty Ol'az 200 i 500 tysięcy 
z ł otych Romka , Na to paD 
Walde k zareagował stanow­
c zo : D o zarzuconych mi 
czyn ów nie przyznaję si ę. Ko­
l'zys tam z przysługującego Ini 
prawa i odmawiatn składania 
w tej s prawie w s zelkich wy jaś­
nielL 

D a lszy ciąg gry odbędzie 
s ię w sądzie , P a n W a ldek 
zapolullia ł chyba, że dwójka 
kie l', to nie to salno, co as. 

Rys, Z, Kurnicki 

Imiona i nazwiska zostały 
zlnie llio n e . 

KONTAKlY ~ 



Na spotkaniu przedwy­
borczym w Miastkowie padl 
zarzu t, że "Kontakty" roz­
powszechniają pornografię. 

Ktoś poczuł się zażenowany 

nagą prawdą? 

*** 
Podczas spotkań wybor­

czych Sojusz Lewicy D emo­
kratycznej twierdzi, że chce 
bronić robotników i chło­

pów. W ciągu czterdzie­
stu paru lat , w momentach 
"zagrożenia wladzy robot­
niczo-chlopskiej", PZPR -
mać rodzona czyniła to pa­
łami ZOMO i lufami wojska. 
Dziś pał i luf już nie ma. 
Czy nie jes t to więc kolejna 
"obietnica" b ez pokrycia? 

*** 
Większość bibliotek w 

Lomżyński em nie kupuje 
żadnych nowości wydawni­
czych, ponieważ nie ma na 
to pieniędzy. W zasadzie nie 
ma powodu do rozdzierania 
szat: książkę do nabożcli­

s twa i tak każdy już m a. 

*** 
Z listy Kong r esu R zc-

czypospolitej Samorządnl'j 

s tartuje do Sejmu trzech 
wójtów, j ed en prezydent i 
jede n burmistrz. Władza. 

jak wino, ude r za do g łów ... 

*** 
Pięćdziesi ęcioparole tni z ło­

dziej z Grajewa świsnął z 
linki suszące się ubranka 
niemowlaka. Za karę należa­

łoby odebrać mu smoczek! 

*** 
Wśród kandydatów na 

prowadzenie własnego bi­
znesu najczęściej w Lom­
żyński em zgłasza się chęć 

otwarcia "punktu sprze­
daży alkoholu". Wkra­
czamy w dobrobyt może 

niezbyt pewnym krokiem, 
ale ze śpiewem na u s tach! 

*** 
"Gdy słucham wszystkich 

kandydatów na posłów i se­
natorów, to nie tylko uwie­
rzyć, że dać im władzę, a 
już jutro, najpóźniej pod 
koniec roku będzie wspa­
niale, albo j eszcze lepiej. 
Przecież to - wkurza się 

Czytelnik z Kolna - zwy­
czajne oszukiwanie ludzi" . 
Co do jutra, zgoda. Je­
żeli chodzi o koniec roku, 
to jest to wredna insynu­
acja. Przecież do każdego 

przyjdzie święty Mikołaj z 
pełnym workiem! 

5)KONTAłOY 

Obie strony mają o sobie 
nip najłepsze zdanie. 

Pracownicy instytucji 
kulturalnych zarzucają He­
lenie Wińskiej nieznajo­
mość problemów środowi­
ska, niekompetencję, brak 
spójnej koncepcji dzi ałania 
i samego dzialania . 

Dyrektor Wińska przy­
znaje, że czuje s i ę wśród 
nich obco. bo "większość 
wychowana byla w syste­
mie socjalistycznym". 

We wrześniu skąpe bu­
dżety zostały przycięte 
średnio o 35%. Dyrekto­
rzy placówek czują się jed­
nak zależni nie tylko od 
pieniędzy, ale i nas trojów 
w Urzędzie Wojewódzkim, 
i... warunków atmosferycz­
nych. 

- Inne województwa za­
mykają lub reorganizują 
placówki kulturalne, likwi­
dują odpowiednie wydziały 
w Urzędach Wojewódzkich. 
U nas wszys tko przetrwa -
wyraża satysfakcję H e lena 
WiIiska. 

- Wszystko padnie - mó­
wią pracownicy. - \Vinny 
będzie za to nie tylko brak 
pieniędzy. 

Muzeum na kłódkę 

Deszcz kapie na biurko dy­
rektora, kawałki sufitu spadają 
na gabloty z eksponatami. Wil­
gOI na piwnica nie nadaje si ę 
na magazyn muzealny. NllIzeum 
chce ją wynająć na hurtownię 
lub sklep . 

- Muzeum przest.aje pełnić 
swoje statutowe funkcje. Jeste­
śmy powoi a ni do gromadzenia, 
za bezpieczania i udostępniania 
zabytków - tłumaczy Przemy­
s ł aw Adamowski , zas t,ępca dy­
rektora Muzeum Okręgowego w 
Łomży. - Nie wypełniamy tych 
zadań , bo nie mamy pieniędzy. 
U rząd Wojewódzki wysy ła nato­
miast pisma, że mamy dorobic 
250 mln zl. 

Brakuje pieniędzy na zakupy 
mu zeal ne i konserwację e kspo­
natów. S tracona będzie szansa 
skompletowania unikalnej ko­
lekcji lamp naftowych. Mu zeum 
nie stać na zakup naj cenni ej­
szych egzemplarzy z prywat­
nego zbioru . Lampy trafiają do 
innych kolekcji . Od pOllad roku 

. zabytkowe rzeź by, świątki przy­
drożne , czekają na konserwacj ę. 
Dla wielu z nich, choćby tego 
Jana Chrzciciela, brak odpo­
wiedniego zabezpieczenia kon­
serwatorskiego oznacza szy bkie 
i całkowite zniszczenie. M uze­
aln icy nie prowadzą naukowych 
badań terenowych, bo nie star­
cza na benzynę. 

Brak uje pienięd zy na organi­
zowanie czasowych wystaw. 

W skansenie w Nowogrodzie 
trzeba będ zie zostaw ić rozpo­
czę t e prace konserwatorskie. 

Jerzy Jastrzębski , dyrektor 
M llzeum , ma prywatną czarną 
wizj ę: budynek na Krzywym 
Kole zapełniony od piwnic po 
dach eksponatami, kłódka na 
drzwiach i dozorca. Taki będzie 
koniec. 

Aktorzy na ulicę 

Powrót do formuły średnio­
wiecznej trupy teat~a1nej nie 
rozwiąże problemów Państwo­
wego Teatru Lalek w Łomży. 

Nie wystarczy wymesc się z 
budynku i grać na ulicy. Dy­
rektor , Zbigniew G łowacki, kie­
rujący od czerwca Teatrem La­
lek miał nadzieję , że uda mu 
się szybko znaleźć "owe lo­
kum. Okazało się to niemoż­
liwe. Dyrektor chce przetrwać 
przynajm niej do końca sezonu 
teatralnego , choć dostał pismo , 
w którym właścicie l budynku , 
Kuria Biskupia, określa termin 
wypowiedzen ia lokalu: koniec 
roku lub polowa przysz łego. Na 
razie Teatr ma do dyspozy­
cji 160 milionów, które starczą 
jedynie na płace. Aktorzy i 
reżyserzy biorą mniejsze hono­
raria. Dyrektor Głowacki będzie 
musiał zrezygnować z wystawie· 
nia sz tuki na Boże Narodze nie . 
Mimo podwyżek ce n bil etów , 
nie ma mowy o samodzielnym 
utrzymaniu s i ę Teatru. 

Surowa kara 

"Wziąć na przetrwanie" chce 
Jarosław Cholewicki , dyrektor 
Wojewódzkiego Domu Kultury. 
Budżet WDK został obcięty o 
44 proc. Zdaniem Józefa Sud by, 
zarządzającego finansami W y­
d z iału Spraw Społ ecz nych , stało 
się to dlatego, że WDK miał 
n ajwiększe konto bankowe. Są 
i głosy, że była to kara za 
nies forną publikację i złoś li­
wości pod ad resem dyrektor 
vVińskiej , zamieszczone w mie­
sięczniku "Donosy" (wydawa­
nym przez WDK) . 

- Wystarczy nam na płace 
dla pracowników i zorganizo­
wanie kilku imprez. Największe 
z nich , Lo " Jesień nad Na­
rwią" i konferencja poś więcona 
marketingowi w kulturze. Nie 
będ z i e nas sLać na wynajmowa­
nie sali dla Zespo łu Tanecznego 
" Łomża". Planowa liśmy rów­
nież zakup mikrobusu i kilku 
stanowisk komputerowych . Mu­
s imy z Lego zrezygnować. 

Nowoczes ny urzędnik 

Nie tylko brak pieniędzy 
denerwuje lud zi kultury. Co­
raz częściej mają wrażenie, że 
wszys tkie decyzje zapadają nad 
ich g łowami . Przez rok dyrek­
tor Wińska nie zorgani zowała 
wspólnego spotkania z dyrekto­
rami wszystkich placówek kul­
tu ralnycll. 

- Zycie biegnie tak szy bko, 
że nie było na to czasu. Ale 
ciągl e mam spotkania robocze. 
Dyrektorzy przychodzą czasami 
nawet z błahostkami. To, że 
niektórym, jak z Muzeum, nie 
s pieszy się do mnie, Lo trudno -
mówi dyrektor Wińska. 

Pani ' dyrektor cen i sobie wy­
nalazki cywilizacji. Woli tele­
fon od podpisania dokumentu. 
Papiery uznaje za " urzęd ni czą 
biurokrację, przyzwyczajenie z 
dawnych lat". 

Dyrektor Jastrzębski kieruje 
Muzeum od trzech lat. I może 
ju ż nabrał nawyków urzędni­
czych , bo nie może zrozumieć 
postępowania pani dyrektor. 

- Przez pół roku przygoto­
wywaliśmy na przyjazd Papieża 
do Łomży wystawę zlota sa­
kralnego. Dyrektor Wiliska od 
początku przyrzekała pomoc fi­
nansową w wysokości 20 milio­
nów złotycll. Była to połowa 
kosztów związanych z wystawą. 
Swoją obietnicę kilkakrotnie po­
twierdzała, tyle że zawsze ust-

nie. Tych pienięd zy nigdy a bibli o' 
zobaczy liśmy. ij przyp 

Józef Sudba twierdzi , że 'I nadal 
miesiąc w dotacji był mili ale nie 
lub dwa, przeznaczone na ~ znie ma 
wystawę · Jednak dyrektor Ji niądze 
strzębski widział systematy'c' e U rzęd 
nie zmniejszające się kwoty dV przyszł) 
tacji. Na DODATEK MuzeUn onąć 4 
uwierzyło w obietnice porno 
i kupiło magn etowid oraz I czyć 
le wizor (na to również mi 
przyrzeczone pieniądze). 
Kolejną drażliwą sprawą 

kontaktach między muzealt 
kami a Wydziałem Spraw S 
łecznych jest rozpadający s 
budynek przy ul. Kierzkowej 
Łomży. Kilka lat temu Jó, WDr< z 
Pałka, były dyrektor Wydzi alr,eby ca' 
Kultury, kupił go z myślą adzi Ze, 
przeniesieniu tam magazyn ' lasza \' 
muzealnych . Zakup był ch. ' być for 
biony. Budynek nadaje się j . Reszt, 
rozbiórki i budowy od now\L wysta 
Jerzy Jastrzębski zrzekł s i ę nl na tak 
iny, gdy przechowywane talj . 
fragmenty wystawy spleśni al. Czy bę' 
Mu ze um do tej pory nie dostal ry? 
pisemnej odpowiedzi z Urzc;:dt 'przesl 
I nie ot rzy ma... azie ni e 

Dyrektorowi Jastrzę~ zwy. C 
skielllll brakowało dawni", v~ o kul 

Jana C cic 

od wagi , żeby oddać budyne ojewód: 
A nie ma si ę czego bać. Ogląda nia 38 
łam ten dom i nie pozbędę sil ' nku I< 
go. Na razie nadal jest w książc., j. P ł a, 
środków trwałych mu zeum. Jo, Dyrekt, 
ś li go nie zechcą, to zrobię t an, że nie 
s iedzibę administracji placówel zego p' 
kulturalnych. ,.zebuje I 

- Czyli działacze będą zja· ołów ta 
dać pie niądze przeznaczone na koi bil 
kulturę? y ,y 

- Czy pani uważa, ża ad,) (-DST 
ministracja jest niepotrzebna~ kto rzy 
Tam będą biura, może Teatlj zainte 
Lalek, administracja. Kulturo! i eję, ż, 
w Łomży do tej pory nie m rzędzie 
swojego budynku. lać z s, 

wstal 
Jasny cel 

Pani dyrektor ma swoje ja aby tE 
sne cele: ochronić WDK i Wo­
jewódzką Bibliotekę Publiczną ani dyr, 
Dla potrzeb biblioteki mieszczą- ' w m, 
cej się w budynku Kurii Bisku· tawy i 
piej na Sadowej, remontowana lCÓ W. ] 

j est zabytkowa kamieni ca przy nni pr, 
ul. Długiej 13. eum p 

Z 2 600 mln przeznaczo- a1enia , 
nych, zdanjem Józefa Sudby, na zień w 
ochronę zabytków, miliard po- k.lopot, 
chłonie kamieni ca na Długi ej ! les ł ~.w 
miliard będzie obcięty, na cale ,e s ię 
wojewód ztwo zostani e więc 600 stawow 
mln . , do dy 

Wiesława Szymańska, Woje- Służby 
wódzki Konserwator Zabytków ały rap 
wstydzi się, gdy podczas ogól· ' tków , 
nopolskich konferencji słyszy, że ycje pl 
woje wództwa przeznaczają po 8· Ź arch4 
-12 mld z ł na ochronę zabytków.' do s' 
Dlatego podała sumę 2 600 mln,1 nne pr 
choć miliard na kamienicę prz)' , owiły, 
ul.Długiej był przewidziany , łasnyc 
puli wydatków inwestycyjnych. ' h. Wó! 

Kilka lat temu zamożna Am .,. o 1'01 

rykanka (urodzona w Łomży) iast V 
podarowała 17 tysięcy dol a' nych, 



Igdy a bibliotekę miejską· Józef 
. b przypuszcza, że pienią­

i, ze. 'I nadal w U rzędzie Miej-
mlh ale nie interesował się tak 

~ na ~ znie mała sumą · 
dor Ji niąd ze są rzeczywisc1e na 
'matYG; e U rzędu Miejskiego. 
voty dv: przysz łym roku remont ma 
Muzeu!. onąć 4 miliardy z łotych . 
porno 

::>raz czyć tożsamości" 

) zkiem w g łowie pan i dy­
rawą r jest Wojewód zki Dom 
Illzeal\t ry. 
aw S Jest to placówka, ma­
l ący ' I ziałani e pozalokalne. Uczy 
koweJ \ rządy tożsamości kulturo­
u Jó, WDK zbudowany jest pod 
Iyd.zl al .eby całego województwa. 
nys lą 'adzi Zespó ł Pieśni i Tańca. 
~azyn ' lasza wizytówka. Zresztą 
y ł . ch być folklor, ta więż z tra­
. Si ę ~ . Reszta kultury w mieście, 
l ~ow,. wystawy, będą musiał y 
I S I ę r~ na tak zwaną komercjali­
n~ ,tali 
les III al Czy będzie Katolicki Dom 
dostal. ry? 
U rzęd przesz kadzaloby to pani? 

azie nie ma co s ię spierać 
astrzę(, zwy. Czekamy na nową 

dawni" vę o kulturze. 

C ciciela 

udyne' ojewód zki Dom Ku ltury za­
Ogląda nia 38 osób. Mieśc i się w 
)ęd ę sil nku Kurii , przy ul. Sa-
książc j. P łaci 30 tys. za metr 

um . J Dyrektor C holewicki twier­
bię ta", że nie znajdzie w Łomży 
lacówe zego pomieszczenia. WDK 

. zebuje magazy nów na stroje 
:dą zja ołów tanecz nych, salę prób 

koi biu rowych. Były roz­
. y \y sprawie połączenja 
za ad·) (- DST z WDK , ale obaj 

rzebn a . ktorzy Cholewiccy nie są 
Teatr) zainteresowani . WDK ma 

[(ultur~ , ieję, że uda im s ię osiąść 
nie m rzędz i e Wojewódzkim i ko­

. tać z sali widowiskowej . Na 
le zostali życzliwie przyjęci 
I z r.owego woj ewodę . 

voje ja.~abytek też ważny 
C i "Vo-

konać "Program Ochrony Dóbr 
[( ultury", milczy - mówi \ Vie­
sława Szymańska . - Pani Wili­
ska, wbrew zaleceniom konse r­
watorskim, przy rze ka pieniąd ze 
na roboty wykonywane bez mo­
jej zgody, chce zabrać stamtąd, 
gdZIe prace są potrzebne i pra­
widłowo prowadzo ne. Przyk ł a­
dem sy nagoga w CiechanowclI . 

Dyrektor Wińska nie podziela 
?ba~v: - Patrzę z optymizmem 
1 wiarą w przysz ł ość. T rze ba 
odbudować wartości ku lt urowe 
cz.\'~ folklor, zwyczaje i oby: 
czaJej rozciągnąć mecenat nad 
na~większymi talentami ; wspie­
rac samorządy w tworzeniu 
świadomości kulturowej i chro­
nić dobra kultury, będące w 
posiadaniu Skarbu Palistwa. 

M i t mecenat u 

Ci, którzy nie od n ajduj ą się 
w planach Wydziału próbowali 
coś zrobić na własną rę kę. ~r u­
zeum postanowi ł o uruchomić 
dom noclegów dla żeg l arzy p ł v­
nących Narwi ą. Znalaz ło zaby't­
kową . karczmę, która mogł ~by 
s łu zyc za m ały hotel i bar. Nie­
stety, zabrakło funu IIszy. M 11 -

zeum w Drozdowie zaprasza 
orni tologów z krajów zachod­
nich. Jednak zyski z hoteliku 
nie pokrywają kosz tów opału. 
DZiałacze szu kali również ra­
tunku li biznesmenów l omży ń ­
skicl1. Prysnął mit o prywatn'y m 
m~cen ac ie kultury, gdy jeden z 
naJbogalszych lud zi zgodził s i ę 
pomóc w wystawie z łota sakral­
nego i p rzysł ał ... milion z łotych 
\~ dwóch ralach (z cz tero mie­
sięcz nym opóźnie ni em ) . Sumy 
ofiarowywa.ne przez spo nso rów 
r.zadko . kiedy prze kraczają mi­
bon. NIekorzystne waru n ki ulg 
podatkowych nie przyci ągają 
biznes menów do kultury. 

Dawn iej dawałem na róż n e 
i~l'rezy po kilkaset tysi ęcy, do 
rrubona złotych . Teraz jesteśmy 
zadłu że ni i nikt u nas nic nie 
wyprosi ,,- mówi szef spół ki 
"Bogmar . 

Ku ltura , to jak uboga 
krewn a: potrzebna, ale ciągle 
zapom lll ana - mówi Jan 'Miecz­
kowski , dyrektor "lnter-Ac me". 
- Dawniej dawaliśmy hojnie, te­
~az kazdy ogląd,,; si ę na dru giego 
I odsyła do znajomego. Zamoż­
nych lud zi jest mało w Łomży. 
a ich pieni ądze muszą być w 
ciąg łym ob rocie. 

bliczn ą. ani dyrektor była tylko dwa 
ieszczą· I w muzeum : na otwarciu 
. Bisku· tawy i z wyc ieczką cudzo­
Itowana CÓ~Y . Podo bnie zachowują 
ca przy II IlI przedstawiciele władzy : 

Sfrustrowani pracownicy kul­
tury chcą więc .ałożyć nieza­
leż ne Stowarzyszeni e Kult.ury 
Łomżyńskiej . Cel: wywieranie 
nacisku na wład zę. Sposób: pu­
bbkacJe prasowe i telewizyjne. 
Na pierwsze spotkanie zapro­
sili ~vszystkich , ktorym nie jes t 
obOjętny stan łomżY li s kiej kul­
tury. Z zewnątrz przysz ły d wie 
osoby. Prezes Spółd z ielni Mie­
szkaniowej "Perspektywa" obie­
cywał współpracę (choć wcze­
śniej WDK zrezygnował z dzier­
zawy pomieszczeli spó łd z iel ­
czych ze względu na wyso kie 
stawki). Dy rektor NBP siedział 
i milczał. Etatowi działacze zje­
dli pań twowe palusz ki i roze­
szLi się, rozpamiętując po raz 

'-eum potrzebne jest do po­
'znaczo- a1~nia się przed obcymi, na 
,dby, na z leń wygod ni ej nie zauwa­
ard po- kłopotów . 
Długi ej , ies ł e.wa Szymańska nie 
na cale ,e si ę doczekać wy konania 
' lęC 600 stawowych zadań , n ależą-

l do dyre ktor Wiński ej . 
, 'Noj e- Służ by konserwatorskie wy­
,bytków ały raport o stan ie ochrony 
LS ogól· tków w województwie. Pro­
yszy, że ycje prac konserwatorskich 
ją po 8· ż archeologicznych wysłali­
bytków.' do samorządów . Zarządy 
·00 mln,lI nne. przedyskutowały i po­
~ę przy oWIły, co będą wykonywać 
Many ! ł asnych środ ków budżeto­
yjnych. ' h. Wójtowie sami zgłaszaj ą 
la A me- .o pomoc i poradę . N a­
Łomży ) las t Wydzi ał Spraw Spo-

dola· nych, który powin ien wy-

kolejny wzaj emne animozje i 
niechęci. 

Dyrektor Wi liska zezwoli ł a 
na mani festację n iezależ ności i 
nie przyby ł a na spotkanie. 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Fot. Gabar LOl"inc zy 

• 



Przy szosie łomżyńskiej 
krzyż żeliwny z da tą 1887. 
We wsi dwa, upamiętnia­
jące rok 1884 j 1990; oba 
"fundacji Franciszka Wierz­
bickiego, właściciela fol­
warku". odnotował his to­
ryk sztuki. To wszystko. 
Resztę można znaleźć w 
sp ecjalistycznych pracach. 
dokumeutach rodziny, pa­
mięci mieszka,lców B ogll­
szyc i okolic. 

- Jego ojciec kocha l siQ 
w koniach, on w krowach -
powiadają. 

- Obora ca cko! J edyna 
taka w calej polsrf' - os iem ­
dziesięcioośmioletni Piotr 
Zieli"ski sam jeździ! przed 
wojną " z buhajkami na 
kresy". Był s tangr e t em i 
"na polu robił i co bylo p o d 
ręką" . - A dwór? Buzia ! i 
dziedzic zdatny. Nie było w 
Łomżyńskiem tak po rząd­

n ego, choć to jaśnie p a n . I 
takiego dworu, i p a r k u te;; 
nie było . 

"Anarchia" 
Profesor W. Pr usk i pisał: 

"Stado w Boguszycach zostało 
uzna ne za naj lepszą oborę czer­
wonego bydła polskiego, osiąga­
jącą przed I wojną rekordowe 
IVI'niki pod wzg l~"r rn mlecz­
ności krów." W Związ k u Ho­
dowców Byd ła Czerwonego Pol­
skiego ta obora w roku 1912/13 
uzyskał a naj większą średnią wy­
dajność mleka (2 881 l od krowy 
przy 4.09 proc. tł uszczu). A re­
kordzis tką obory i calego 1\ ró­
lestwa by ł a krowa "Anarchia". 
W 1910 r. dawał a 3 973 l m leka 
z 4,09 proc. tł uszczu, a a w 
1913/14 r. 4 ]j 3 l przy 3,57 
proc. tł uszczu . 

Takie by ły wyu iki hodowł a­

nej pasji Francisz ka I<ornelego 
Wierzbickiego, herb u Nieczuja. 
Urodzony w 1884 r., w Bo­
guszycach Starych, by ł sy nem 
właśc i c i e l a zif' ITIskicgo Franci­
sz ka i S t.an is ławy z J abło li s kich 

(z majątku w Pn iewie). N aj­
starsz·ym z czworga rodze llsf waj 
miał bra t.a Mich ała i dw ie sio­
s try (d rugi brat zm a rł , jako 
st udent ). 

Franciszek skoń czy ł ś redn ią 

szkołę h andl ową, a n astępnie 

Studium Rolni cze U niwersy­
tet,u J agiełł Olis ki ego w Krako­
wie. Jego wy kł ad owcą by ł prof. 
W. KIecki , gorący zwolenn ik 
hodowli , opa rtej na rodzimych 
rasach. Swoje zaangażowanie 

wied zę przekaza ł uczniowi . 
kiedy Francisze k, po n agłej 

śmierci ojca. o bjął rod zinne Bo­
guszyce (w wieku 24 lat) , j u ż 
wiedzial , co będ z i e ro bi ć. Oddał 

s ię hodowli i pracy spo łeczn ej . 
Przy tych pasjach nie zabra­

klo mu czasu t ak ie i dla rod ziny. 
W przeciwielis twie do bra ta Mi­
chała ożenił si ę, j ego wy branką 
została J adwiga Oktawia Leś­
kiewiczówna. r tak , jak darzyło 

mu się w o borze, lak i w życiu 

rodzinnym ; mial ośmioro dzieci 
w tym syna, Józefa (został doc. 
dr hab. rolnikiem-ekonomistą) . 

Już po czterech latach ho­
dowli dziedzic zaczął zdoby-

KONTAłOY 

HANNA WRZOS 

Bez śladu 

\\/H ,IUll' IlI t'daj(· .I('dll() III·~ III {, 

ud z i elał się w Łomż.\'Iiskim To­
warzystwie Rolniczy m , Kółkach 
Rolniczych . przekazując swoje 
doświadcze nie. I krowy rasy 
czerwonej upowszechniły się na 
~Iazowszu i na I\urpiach. 

VV czasie I woj ny świa t owej 

zostal zJllobiUzowany do armi i 
rosyjs kiej. Jego słynną oborę 

ewakuowano do majątku R. 
Bacewicza w gube rni smoleń­
skiej . Po wojnie szybko odbudo­
wał zniszczony folwark i st.ado. 
Znów miał rekordzistki. p. 
"Estrada" w 1923/24 r. dała 4 
547 l mleka o zawartości 3,77 
proc. tłuszczu . Rok póżniej pra­
wie o 100 ł mleka więcej (·1 671 
l). Zarodowe jałoszki i bu haje z 
Boguszyc były sprzedawane w 
całej Polsce. 

Na powszech nej Wystawie 
K rajowej w Pozna niu w 1929 
r. (kiedy obora Wierzbicki ego 
już nie i stn i ał a) , boguszycki ro­
dowód s twierdzono aż li 57 naj ­
lepszych, wystawionych okazów 
byd ł a. 

Franciszek Wierzbicki .,Za 
w ielo l etnią, wytrwale i planowo 
prowadzoną pracę okoł o pod­
niesie nia poziom u hodowlanego 
cen nej rasy krajowej , byd ł a czer­
wonego polskiego, jak rów nież 

za racjonalne i wzorowe prowa­
dzenie ogelnie znanej i cenionej 
obory w Boguszycach" otrzy­
mał n agrod ę " stopn ia oraz 
Dy plo m Uznaru a Ministra Rol­
nictwa i Palis tlVowych Dóbr . 
Było to w 1924 roku . 

Bankructwo 
Do kume nty wspo mnie niowe 

mówią o »trudnych warunkach 
powojennych" . W la tach 1925-
-26 n astąpiła licy tacja ca łej 

obory. Jakie kłop oty zmusiły 

d ziedzica do wyzbycia s i ę swo­
jej pasji? W dodatku przy tak 
świetnych wynikac h? Do końca 
nie wiadomo. Obo rę wyprzedał, 

hl! \\ (Hk prttkala ł Uralu .\Iu ha­
ł owi i s iostrze, a sam z rod ziną. 

wyjecha ł adm i nistrować cudze 
majątki. Dwa lata wy trzymał w 
tej roli . 

W 1928 r. został inspektorem 
od hodowli byd ła czerwonego IV 

Wileńskim Towa rzys twie Orga­
nizacji i J<ó łek Rolni czych , a 
potem w Wileński ej Izbie Rol­
niczej. 

"W pracę tę wkładał cał y 
swój talent , zamiłowanie oraz 
cechujące go sumienn ość i rze­
telność - pisał o nim Jerzy 
lab ł OIi s ki . - Prowad z ił też wy­
kł ady w Wydziale Rolniczym 
Uni wersytetu Stefana Ba torego 
w \ Vi lni e", 

Miał jeszcze drugą pasję : 

pracę spo łecz n ą. Był prezesem 
Rady G minn ej w Szczepa nk0-
wie, Kasy Spółd zi e lczej , prze­
wodniczącym Sejmiku , a także 
stał na czele Wydział u Powia­
towego w Łomży. J ako czło­

nek Powia towej Rady Szkol­
nej za ini cjował budowę wielu 
szkó ł (w Szczepankowie, Kona­
rzycach, Jarnutach). 

Podczas zaborów we dworze 
Wierzbickich prowadzono tajną , 

po lską sz ko łę . Przedłużeniem tej 
t radycji by ła czytelni a i wypo­
życzalni a książek , prowad zona 
przez jego dzieci. 

Francisze k Wierzbicki d ziałał 

także poza powiatem . Był pre­
zesem Związ ku Hodowców By­
dła Ras Polskich przy Central­
ny m Towarzys twie Rolniczym, 
a w 1922 r. został wybrany po­
s łem z listy Związku Ludowo­
-Narodowego. Kadencja trwał a 
do 1927 r . Wobec licznych obo­
wiązków , z łożył mandat posel­
ski w 1925 r. 

Zmarł w Wilnie, po ciężkiej 
chorobie, w 1945 r. 

Rzeź niewiniątek 
- lak ten syn się urodził , to 

by ło wielkie święto dla całej wsi 

- wspomina Hełena Białobrze. 
ska z pobliskich Andrzejek. 

Jej matka była pokojówką We 

dworze w Boguszycach. 
- Ile tam panów było ! Na 

letnisko przyjeżdżało i ze 40 
gości . Za swoją pracę dostawała, 
oprócz utrzymania i mieszkania 
45 zl. To było sporo. A j a, 
pani zmarła, matka odeszła, 
Pan Michał nie płacil. 

Dwór był piękny, niczym pa­
ł ac. Z gankie m, z kolumnami, 
piętrowy. "vV sali balowej po 
wojnie odbywały s ię wiejskie 
zabawy. vVnętrza rozkradziono. 
I,tniał proje kt , by utworzyć tam 
ośrodek zd rowia I u b przerobie 
go na szkoł ę . Nic z tego nie wy­
sz ło. Z cegie ł murów zbudowany 
został prywatny dom. 

Sterczą kiku ty ścian, obrosłe 
zielskie m. 

W "oborze-cacku" stała po­
nad setka "rasy czerwonej". 

- lnspektory przyjeżdżały i 
odjeżdżały - wspomina Piotl 
Z i eliński. - A z tymi trudno­
~ciami tak było: większe koszty, 
"iż zysk. Bo krowy żarły. I to 
ja k żar ły ! Te najbardziej do­
rodn e woził w 1928 na wystawę 

do Białegos toku . Ale cóż , zban· 
krutował. 

N a temat bankructwa chłopi 
m ają swoje zdanie ( "Tylko bez 
nazwis k" ). Franciszek i Mich ał 
- nie bo, a ziemia. Franciszek 
zac ny, a. u rvr ich ała "s łowo wró­
ble m". Długi mial, ciągle za gra­
nicą s i edział, "zabawowy był" , 
Z marł w Warszawie w czasie 
wojny. I przez niego twierdzą, 

dziedzic tak podupadł. 
Co się stało z krowami , rasy 

czerwon ej, pols ki ej? W oborach 
s tojll czarn o- białe , rasy fry zyj­
skiej . Też już zresztą jest ich co­
raz mniej . A przecież czerwone 
wyszły stąd na całe Mazowsze i 
I< u rpie . 

- W pień wy rżnięto je w 

latach 1969-70 - mówi Ma­
rian Bosek, zastępca dyrektora 
Technikum Weterynaryjnego. -
Nie wiem ko mu na tym zależało, 

Stwierd za, że była to bar­
dzo dobra rasa, odporna na 
mIejscowe warunki, mlecz na. 
Do PGR w Marianowie spro­
wad zono nawet bydło duńskie, 
by poprawić rasowość . Rolnicy 
chcieli wykupić "materiał re­
produkcyj ny" . Nie pozwolono. 
Wyrżnięto . Sprowadzono z po­
zna ,',s kiego i z Zachod u rasę fry­
zyjskll. Wrażliwą, wymagającą 
troskliwej opieki , nieodporną na 
zmiany klimatyczne. 

To, co się dzieje teraz w 
hodowli krów dyrektor Bosek 
określ a krótko: - " Rzeż niewi­
ni ątek" ! Trzodę chlewną moż na 
odbudować w ciągu roku. Ale 
odbudować pogłowie bydła, to 
lata. Wieś tymczasem wyzbywa 
się bydła. Hodowla jest nieopła­
calna. 

*** - Mleko z Boguszyc znane 
było na cale Królestwo - rozj a­
śnia się Piotr Zieliliski - jechało 
do szpitali , różnych instytucji. 
Tu stał a obora. SIadu nie ma. 

Fot . GABOR LORINCZY 
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Program I 
Wiadomośc I : 8 .00, 11 .50, 19 .30, 
22 ,55; 
8 .10 Dzień dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9 .35 Przyjemne z pożytecznym; 

10.00 "Wysokie napięcie" - serial 
franc .; 

11 .30 Sto lat; 
12 .00 Agroszko la; 
12.35 uSceny aleksandryjskie" - fi lm 

dok ,; 
13.10 "Najstarszy testament" -film 

dok ,; 
13.45 Opowieści księżnicz ki Lilavati ; 
14 .05 "Mieszkamy w Polsce"; 
14 .30 Zwierzęta świata; 
15 .00 My dorośli; 
15.30 Przez lądy i morza; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16.15 I<want; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Telemuzak ; 
18.10 Spin ; 
18 .30 Podróże do Polski ; 
18.50 Magazyn katolic ki ; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 "W ysokie napięci e" - serial 

franc .; 
21.35 Pegaz; 
22 .00 Studio W yborcze; 
23.15 Przes ianie He rberta; 
32 .20 "Se rcem Po lak ... " - w 132 

rocznicę śmierci F. Chopina; 
23.55 BBC - Wo rld Seryice . 

Progr a m II 
Panorama: Y .30 , 16 .30 , 21.00, 24 .00; 
7.35 Rano~ 
8.10 "Le bsk j-Harry" - serial franc .-

-ameryk.; 
835 Magazyn TV Śniadaniowej ; 
9.00 "W labirync ie" - se rial TP ; 

10.00 CNN - Headline News; 
10.10 Język angielski ; 
16.25 Powitanie; 
16.40 "Po kolenia" - serial USA; 
17.05 Pó l godziny "Nowoczesności "; 
17.35 "Cudowne lata" - serial USA ; 
18.00 Program lo kalny ; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 "Europentegra - radości i nie-

pokoje" - film dok .; 
19.30 Język francuski ; 
20 .00 Studio SpOI't ; 
21.20 Sport; 
21.30 Studio Teatralne "Dwójki": D . 

Hal'e - "Tajemna ekstaza"; 
23 l O Wieczo ry z T Ka ntoJ'e m 

Progr am I 
Wiadomośc I : 8 .00 , 11.50, 19 .30 , 
23. 10; 
8 .10 Dzień dobry ; 
9. 10 Do mowe przedszkole; 
9.35 Szkola dla rodziców; 

10 .00 "Bill Cosby Show" - serial 
USA ' 

12 .00 Agro~zkola ; 
12 .30 "Chiny - krajobrazy i ludzie" 

- se rial dok .; 
13.10 Muzeum XX wieku; 
13.35 " Przysz l ość 'l.aczyna się w 

szko le" - film dok .; 
14 .00 Re ligie i kościoły w P olsce; 
14.45 Być tutaj - mieć czy być? 
15 .10 TV EdUkacyjna zapl'asza; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Ciuchcia; 
l i.05 Język angidski lIa dziec i; 
l i 15 Te leexpress; 
17.35 Tele-audio-video ; 
1805 "Bill Cosby Show" - sel'ial 

USA ; 
18.30 Raport; 
19.00 Relex; 
19. 15 Dobranoc; 
19 .50 Wyborcze ABC ; 
20.05 "Miasteczko Twin Peaks" 

serial USA ; 
20.50 AB C ekonomii; 
21.00 Polskie ZOO (powt ,); 
21 .10 Zespól "Zapis" przedstawia; 
22 .00 Studio Wyborcze; 
23 .30 P rzesianie Herberta; 
23 .35 Trzy dekady rocka w Polsce; 

0.40 BB C - Wo rld Seryice. 

Program II 
Panorama: {.30 , 16.30,2 1.00,24 .00; 
7.35 Rano; 
8 .10 "Lucky Luke" .- film anim.; 
8 .35 Magazyn TV Sniadaniowej; 
9.00 "W lab iryncie" - serial TP : 

1000 CNN - Headline News; 
10 10 J ęzyk angielski ; 
1625 Powitanie; 
16.40 "P okolenie" - serial USA; 
17.05 "Archiwum Neptuna" - Bał-

tycka Atlantyda; 
17.30 Program regionalny ; 
21.20 Sport; 

21 .30 Magazyn 102'" 
22 .00 "Przygody' do'brego wojaka 

Szwejka" - serial austr.; 
23 .00 Lepiej późno niż wcale 

Progr a m I 
\Vi adomoścl : 8 .00, 11.50, 19 .30 • 
23 .10; 
7 .30 Program dnia; 
7 .35 Wszystko o Izialc\:; 
8 .10 Rynek-agl'o; 
8.40 Na zdrowie; 
9 .00 Ziarno; 
9,25 5-10-15; 

10 .35 J ęzyk angielski dla dzieci ; 
10 .35 "WojownIcze żólwie Ninja" 

seria l anim .; 
10 .55 "Y0jskowa Akademia Tech-

!lIczna; 
11.20 Szkoła pod żaglami ; 
12 .00 \Vęd rówki dalekie i bliskie; 
12.40 My i świ at; 
13 .00 "Siódemka" w "J edynce" j 
14 .00 '\'\falt Disney przedstawia; 
15 .15 Z archiwum Teat ru TV : B. 

Brecht - "Karie ra Al'tura Ui" ; 
17.00 "Polska z oddali" - J . Nowak-

-Jezioral\ski ; 
17 .15 Teleexpress; 
17 .35 Butik; 
18.05 Czy wiesz co jesz? 
18 .20 "De tektyw w sutannie" - serial 

USA ' 
19 .15 Dobr'anoc; 
20 .00 Polskie ZOO ; 
20 .15 ., 1(I'ęte schody" - film USA ; 
21.55 Sportowa sobota; 
22 .00 Studio Wybo rcze; 
23.30 Przes ianie Herberta; 
2:1 35 "Lowca" - film USA . 

Progr am II 
Panol'ama: '1.30 , 16.30, 21.00 , 24 .00; 
7 .35 Perrskop; 
8 .00 "Ullca Sezamk.owa" ; 
9.00 l\l agazyn TV Sniadaniowej ; 
9.30 1(lasztory polskie; 

10 .00 CNN - Headli~e News ; 
10 . 10 Magazyn TV Sniadaniowej ; 
10.40 Tacy sami ; 
11.00 Polska I{ronika Filmowa; 
11 .10 Akademia polskiego filmu : 

"Zimny zmierzch"; 
13 .00 Zwie rzęta świata; 
13 .20 Klu b Yuppies?; 
14 .00 Video-Juniol' ; 
14 .30 Ekspres reporte rów ; 
15 .00 Pl'ogram dnia; 
15 .05 Wielka gra; 
I S.05 6 z 49 ; 
16 .40 "Pan wzywal , milo ł'dzie" 

se l'ial ang.; 
17 .30 "J e tsonowie" - serial anim .; 
18 .00 Program lokalny ; 
18.30 Lo kalny program wyborczy; 
19.00 Camerata 2; 
19 30 Galeria 38 milionów; 
20 .00 "Chopi n w barwach jesieni"; 
20 .40 Vademecum teatromana; 
21 .20 Sl owo na niedzielę; 
21 .25 "Bez znieczulenia"; 
2145 "I<ennedy" - serial USA ; 
2245 Klub Rockowy .. Dwój ki" 

Progr a m I 
WiadomOŚC I : 19 .30,23.10 ; 
7 .55 Program dnia; 
8 .00 Tydzień ; 
9 .00 Te le ranek ; 

10 .00 J ęzyk angielski dla dzieci; 
10 .05 "Dziec i z Bullel'byn"; 
10 .30 "Al-Kibla kie ł'u nek na 

l\ t e kkę" - seria l dok .; 
11.00 Notowania; 
11 .25 TV koncert życzeń; 
11 .55 "Armie świata - pokojowe mI-

sje" - mag . pub!.; 
12 .20 Tęczowy Music-S ox ; 
13.05 l\ l a~azyn "Morze"; 
13 .2 5 "Dzleje kultury polskiej" 

film dok .; 
14 .30 Pieprz i wanilia; 
15 . 10 Te lewlzje r , 
15 .30 TV 'Teatr Rozmaitośc i : F. 

Diirenmatt - "Herkules i Staj­
nie Augiasza" ; 

17.00 Na cenzurowanym ; 
17. 15 Teleexpress; 
1 7 .35 "Synowie i córk i" - serial USA; 
19 .00 W ieczorynka; 
20.05 "Uśmiechy szczęścia" - serial 

USA ; 
20 .50 Sportowa niedziela; 
21.10 7 dni - świat; 
2145 Raport o stanie kul t ury ; 
22 .00 Studio Wyborcze; 
23.30 Przes ianie Herberta. 

Progra m II 
Panorama: T6 .30, 21.00 , 24 .00; 
7 .30 Przegląd tygodnia (d la niesly­

szących) , 
8 .00 "Ulica Sezamkowa"; 
9 .00 "Uśm iechy szczęścia" (dla nie-

s l yszących); 
9 .45 Program dnia; 

10 .10 Magazy n przechodnia; 
10 .20 Program loka lny ; 
10 .50 "Anima ls" - magazyn eko lo-

giczny; 
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni ; 
12 .15 Zwierzęta wokó ł nas; 
12 .30 Express Dimanche; 
12.45 J azz w "Remoncie"; 
13.05 100 pytań do ... ; 
13.50 " Przecież to znamy"; 
14 . 10 Ki no familijn e : "Daktari" 

se rial USA ; 
15 .00 Gość "Dwój ki" ; 
15 .10 Polacy : "Ochorowicz" - film 

d ok ,; 
15.50 Mini lista przebojów ; 
16.25 Program dnia; 
16.40 Re busy ; 
17.00 Studio sport ; 
18.00 Bliżej świata ; 
19.00 W ydarzen ie tygodnia; 
19.30 Wielkie soprany w te rmach 

Caracalli ; 
21.20 "Skandal w miasteczku" - film 

USA· 
22 .55 Okolice Jazzu. 

Progr a m I 
\Viadomośc l : 13.25 , 19.30, 23.05; 
13.35 J ęzyk francuski ; 
14 .15 Język niemieckie; 
14 .50 J ęzyk angielski ; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16.00 Studio 7 propo nuje; 
16 .15 "Luz" - pl'. nastolatków; 
li .15 Teleexpress; 
17.35 Rokendro le r; 
18.00 Sportowy hit ; 
18 .10 Kraje, narody, wydarzenia; 
18.50 "Alf' - se rial USA ; 
19. 15 Dobranoc ; 
20 .05 Teatr TV : A . Dumas - "I( ean"; 
21.50 A BC eko nomii ; 
22 .00 Studio Woborcze; 
23.25 Przes ianie Herberta; 
23.35 BBC - World Service. 

Progra m II 
Panora ma: TS.30 , 21.00 , 24 .00; 
IS .25 Powitanie i 
16.40 "Pokolenia" - se rial USA ; 
17.05 Magazyn pilkarski "Ce l", 
17 .35 "Lekarz też cz łowiek" - serial 

ang.; 
18 .00 P l'ogl'am lokalny ; 
18.30 Lo kalny p l'ogl'am wyborczy ; 
19 .00 Ojczyzna - Po lszczyzna; 
19 .20 Zapraszamy do "Dwójki"; 
19.30 Język niemiecki ; 
20 .00 "Sąs i edzi" - Litwa, Bialoruś , 

Ukraina, Rosja - dzisiaj ; 
21.20 Sport; 
21 .30 Z dziejów parlamentaryzmu; 
21.50 "Marie w błękitnym mundu-

rze" - serial franc uski ; 
23 10 "Ekstra" - film dok 

Program I 
WiadomOŚC I : 8 .00, 11 .50, 19 .30 , 
23,05; 
8 .10 Dzień dobry ; 
P. 10 Domowe przedszkole; 

9,35 
10,00 

1200 
12.30 
13.00 
13,30 
14,00 
14.30 
14,45 
15.00 
15.15 
15.45 
16,00 
16,15 

Gotowanie na ekranie; 
"Wie lka milość Balzaka" 
serial TP ; 
Agr?szkola; .. . 
"Swlat chemII" - ser ial dok .; 
Fizyka; 
Chemia; 

Przybysze z Matplanety" ; 
:Przygod~ kapitana ~mo"; 
Swiadkowle przesz l ośc I ; 
J{ olorowe przemiany; 
Sezam ; 
Klub Midi ; 
Studio 7 propon~e; 
Tik-Tak oraz film "Bamsa -
najsilniejszy ni edŹWiadek na 
świacie" ; 

17.05 J ęzyk angielski dla dzieci; 
17,15 Teleexpress; 
17.30 Listy o ~ospodarce ; 
18 .00 W Sejmie i w Senacie; 
18.30 " J(rólik Bugs przedstawia"; 
18.55 Wywiad tygodnia; 
19 .15 Dobranoc ; 
20 .05 "Cesarskie polowanie" - film 

radz.; 
21.55 
22 ,00 
23.30 

A BC ekonomii; 
Studio W yborcze; 
BBC - Wo rld Service. 

Progr am II 
Panorama: {.30 , 16 .30 , 21 .00, 24 .00; 
7 .35 Rano; 
8 .10 "Denver - ostątni dinozaur" ; 
8 .35 Magazyn TV Sniadaniowej; 
9 .00 ,, \V labiryncie" - serial TP; 

10 .00 CNN - Head line News ; 
10 .10 J ęzyk fran cuski; 
16 .25 Powitanie; 
16 .40 "Po kolenie" - serial USA ; 
17.05 Przegląd kronik filmowych ; 
17 .35 "Pod wspólnym dachem" -

serial fran cuski ; 
18.00 Program lo kalny ; 
18.30 Lo kalny program wyborczy; 
19.00 Ciebie, Boga, wyslawiamy ... ; 
19 .30 J ęzyk angie lski ; 
20 .00 "Kul isy" - re p . o Estonii ; 
20 .30 Mist rzowie współczesnego I 

kina; 
21.20 Sport; 
21.30 "Obrazki z Sie radzkiego" -

rep .; 
22 .00 " Lorca - śmierć poe ty" - serial 

hiszp.; 
23 00 "Non stop kolor" . 

Program I 
'Wiadomośc l : 800, 11 50, 19 .30 , 
23.05 ; 
8 .10 Dzień dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9 35 ,,~:;)owa do góry" - pr. porad-

1000 
12 .00 
12 .30 

13,35 

13.45 
14,15 
14 ,35 
15,00 
15,30 
16 ,00 
16,15 

16 .40 
17,15 
17,35 
18,00 
18 ,20 

18,30 
19.00 
19, 15 
19,50 
20 .05 
21 .00 
2105 

21.20 
22 .00 
23 .30 

OIczy; 
"Dynastia" - serial USA ; 
Agroszkola; 
"De GauHe - ciągle wyzwanie" 
- serial do k .; 
" ... swego nie znacie" - katalog 
zabytków ; 
Spotkania z literaturą; 
"Okno na szafot" - film dok .; 
Spotkanie z literaturą ; 
\Vie lkie SpOJ'y Po laków; 
Uniwersytet Nauczycielski ; 
Studio 7 pro ponuje; 
Kino n as to latków: "Wycho­
wawca" - se J'ia l USA ' 
Sami o sobie; , 
Teleexpress; 
Kino mania; 
Klinika zdl'owego czlowieka; 
P olska z oddali - J . Nowak­
-J eziol'ański; 
Encyklopedia II wojny świat .; 
Zie lona h nia; 
Do branoc; 
\Vyborcze ABC; 
lI Dynastia" - serial USA ; 
ABC ekonomii ; 
Spo tkanie z Rzecznikiem Praw 
Obywate lskich ; 
Studio Sport; 
Studio Wybo rcze; 
BBC - \Vorld Se l'yice . 

Pl'Ogr a m II 
Panol'ama: Y.30 , 16 .30, 21 .00 , 24 .00; 
7 .35 Rano; 
8 .10 "Ulisses 31" - serial franc .; 
8 .35 Magazy n TV Śniadaniowej , 
9 .00 ,, \V labiryncie'· - se rial TP i 

10 .00 CNN - Headline News; 
10 . 10 J ęzyk niemiecki ; 
16 .25 Powitanie; 
16.40 "Po ko lenie" - serial USA ; 
17 .05 M eandry architektury ; 
17.35 " M ,A ,S,H ," - serial USA ; 
18 .00 Program lo kalny ; 
18.30 Lo kalny program wyborczy, 
19 .00 Seans filmowy ; 
19 .3e Język angie lski ; 
20 .00 Nagrody brytyjskiego przemy-

slJ-l muzycznego; 
2120 "Zegnaj Moskwo" - film wIo­

ski , 
23,00 Sp~rL ; 
23 . 10 Stan krytyczny. 

KONTAłOV~ 
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'l! KOMPUTEROWE ~~ 

'l! ŚWIAT ULICY ~~ 
'l! SEZAMKOWEJ ~~ 
'11 • ••• 1 •. ' • ...;1 sprzęt audio-video 
1. piwo i szampany ~~ 

'11 n 
, ...; BIURO HANDLOWE •••• 
'1 .. POLFROST" 
,~ tomiO. Al. legionów 7. ~~ 
l! leI. 60-67 ~1 

'l! W sklepie fi,mowym H "1 ItomlO. ul. Wyszyńskiego BI :; 
1. n 
"1 Milo obsługo - niskie ceny. :; 
~. tl..;I ~ ~ .~~ n~ '!~ l! ~'!~' ~~ 

kurczaki. kury. indyki w całości 

i w paczkowanych porcjach. 

MROlONKI: 
yzy z mięsem. ziemniaczane. fasolka po bretońsku. bigos. kołduny. 

mrozone owoce i warzywa. 

LODY W SZEROKIM WYBORZE. 

Ceny obnizone juz po raz drugi. 
tOMlA UL. NOWOGRODZKA 157 

(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków w podwórku). 

ZAPRASZAMY w godz. od 7.00 - 18.00 

OD l PAŹDZIERNIKA W ŁOMlY 
K- JI78 

~Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q:Q;' 

~: METAL KOLOR HANDEL ;: 
~ ~ 

GIEŁDA: ~ SKUP ZŁOMU METALI ;: 
~: KOLOROWYCH ;: samochodów osobowych. cięzarowych. ciqgników. 

maszyn rolniczych i części zamiennych. ~ ~ 
~, ŁOMlA. Ul. BLISKA 4 Ił. 
~ ~ 

CZYNNA W KAŻD4 NIEDZIELĘ 
~: ZAPRASZAMY w godz. od 8.00-17.00 ;: 

~: (dojazd od ul. Wyzwolenia). ;: 
Do grudnia bezpłatna . ~ ~ 

~ - ATRAKCYJNE CENY - Ił. 
ŁOMlA ul. Nowogrodzka /targowica/ Q ~ 

W K-I236-o 'ai 

UWAGA 
" 
STOLARZE! 

SKLEP 

~Dmt~ 
Łomza. 

ul. Włókiennicza 8/B 

PROPONUJE TANIĄ 
odzjez uzywanq 

pochodzenia 
zagranicznego 
i inne artykuły. 

ZAPRASZAMY 
od 900 -17.00 

K-I28d 

w 
"KONTAKTACH" 

już 

za 3 dni! 

~ KONTAłOV 
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NOWO OTWARTA HURTOWNIA 
DREW-BUD" ZAPRASZAMY 

., od 8,00 - 16,00 kupisz niezbędne maleriaty 
Piqtnica. ul. Stawiskowa 26 (teren GS-u) do prowadzenia zaktadu. 

LOMZYNSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT INZYNIERYJNYCH 
Łomza, ul. Zawadzka 60, 

ogtasza w dniu 25 października 1991r. 
o godz. 10.00 przetarg nieograniczony 

na nizej wymieniony sprzęt: 

- samochód dostawczy lUK AllB. nr rej . LOA 991 E. 
nr podwozia - 402593. rok produkcji 1984. 
cena wywoławcza - 7.650.000 zł. 

- samochód samowyładowczy JELCZ 3W317. 
nr rej. LOA 645 C. nr podwozia - 10932. 
rok produkcji 1984. 
cena wywoławcza - 66.486.000 zł . 

W/w sprzęt mozna oglqdać w Bazie ŁPRI w Łomzy 
ul. Zawadzka 60. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
nalezy wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej 

w przeddzień przetargu lub na konto 
nr 374404- 59109 PBK O/Łomza . 

Jezeli I przetarg nie dojdzie do skutku. 11 przetarg 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11 .00. 

Zastrzega się prawo uniewaznienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

STARE CENY­
NOWE SADZONKI 
- 15 gatunków drzew 
- 25 gatunków krzewów 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
NADLEŚNICTWO ŁOMŻA 

w szkółkach 
zadrzew ieniowych: 

• GIEŁCZYN. tel. 39-27 
• KOŁAKI. tel. 17- 80-25 

INFORMACJE, 
Biuro Nadleśnictwa 

ul. Nowogrodzka 60. 
tel. 54- 94 

w godz. od 7.30 - 15.00 
- ZAPRASZAMY -

"KONTAKTÓW" 
w Kolnie 

ul. Konopnickiej 2 
IKoleński 

Dom Kultury) 
I p., tel. 22-21 
ZAPRASZA 

CZWA 

7.00 u( 
(1 ,. 

9 .00J 
k 

11.00 ul 
k 

13.00 u 

15.00,J 
f 

17.00 ,: 

19.00 u 

( 

21.00 .. 
~ 

23.00, 
( 

01.00 " 
f 

03.00 

05.00 

PIĄTE 

7.00 .. 
9 .00 .. 

I 

11.00 u 

13.00 , 

15.00, 

17.00 , 

21.00 

23.0 0 

01.00 

03.00 

05.00 

SOBC 

7.00 

9.00 
11.00 , 

13.00 

15.00 

17.00 

19.00 

21.00 

23.0( 

01.00 

03.0( 

05.0< 

NIEt 

07.0C 

09.01 
11.00 

13.15 

15.0< 
17.0C 

19.0( 

21.0< 
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CZWARTEK 17.10 

7.00 "Crimes and Misdemeariors" 
(104 min.J - film Woody 
Allena; 

9.00 "His Girl Friday" (92 min.J -
komedia.; 

11.00 "The Bears And" (85 min) -
kino rodzinne; 

13.00 "Jeticho" (72 min) - dramat; 
15.00 "Memories of Me" (99 min.J ­

film odyczajowy, 
17.00 .. The Besl of War" (109 min.J 

- film sensacyjny; 
19.00 "Pight to Die" <100 min) -

dramat; 
21.00 "Why Me? " (88 min) -

komedia; 
23.00 .. Wait Until Spring. Bandini" 

<100 min.J - dramat; 
01.00 "Mafia Princess" (93 min) -

film sensac.; 
03.00 "China Girl" (87 min.J - film 

sensac.; 
05.00 "The Brain from Planet 

Arouse" (68 min) - film 
krym.;_ 

PIĄTEK 18.10 

7.00 "Bitter Sweet" (81 min.J; 
9.00 "Return to Snowy River" (95 

min.J - dramat; 
11.00 "Heartbreak Hotel" (93 min.J; 
13.00 "Prince of Wales" (92 min.J -

dramat; 
15.00 "That Sinking Feeling" (86 

min.J - komedia; 
17.00 "Brenda Starr" (87 min.J -

przygod.; 19.00 .A Fish 
Called Wanda" (104 min.J -­
komedia; 

21.00 "Koko Flanel" (96 min.J -
komedia; 

23.00 .. Indiana Jones and the Last 
Crusade" <121 min.J - film 
przyg.; 

01.00 "The Belivers" <109 min.l ­
thiller; 

03.00 .. Distant Thunder" <108 
min.J - dramat; 

05.00 "Maigret Voit Rouge" (87 
min.J - thiller; 

SOBOTA 19.10 

7.00 "Le Quai des Brumes" (109 
min.J - dramat; 

9.00 Filmy Disney'a; 
11.00 "Fletch Uves" (95 min.J -

komedia; 
13.00 "Primo Baby" (97 min.J ­

kino rodzinne; 
15.00 .. The Seven Percent 

Solution" (113 min.J -
komedia; 

17.00 .. Je Suis le Seigneur di 
Chateau" (87 min.J - dramat; 

19.00 "Capone Behind Bars" (93 
min.J - film gangsterski; 

21.00 "Sea of Love" (112 min.l -
thiller; 

23.00 .. She-Devil" (94 min.J -
komedia; 

01.00 "Nightclub Special" <tylko 
dla dorosłych); 

03.00 .. Guts and Glory" (113 min.J ­
dramat; 

05.00 .,I'm Gonna Git You Suckal" 
(85 min.J - komedia; 

NIEDZIELA 20"10 

07.00 "Hamlet" 1113 min.J ­
adaptacja dramatu; 

09.00 Filmy Disney'a; 
11.00 "Captain Newman. MO" (126 

min.J - komedia; 
13.15 "rm No Angel" (87 min.J­

komedia; 
15.00 Filmy Disney'a; 
17.00 "Bluberry Hill" (88 min.J -

dramat; 
19.00 "Field of Honour" (95 min.J -

film sensac.; 
21.00 "K-9" (109 min.J - komedia 

sensac.; 
23.00 "A Dry White Season" <112 

min.J - dramat; 
01.00 "The Dark Si de" (86 min.J -

thiller; 
03.00 "Dead End Drive-in" (84 

min.J - filn sience-fiction; 
05.00 "Personais" (100 min) -

thiller; 

PONIEDZIALEK 21"10 

07.00 "Star Trek IV' <117 min.J ­
film science-fiction; 

09.00 "Our Hospitality" (67 min.J -
komedia; 

11.00 "The Cat from Outer Space" 
(94 min.J - film dla dzieci; 

13.00 "Coctair (99 min.J ; 
15.00 "Personais" (100 min.J ­

thiller; 
17.00 "Separate Tables" (99 min.J 

- melodramat; 
19.00 "Best of The Best" (97 min); 
21.00 "Beaches" <118 min.> -

komedia; 
23.00 "Why MeT (88 min.> ­

komedia; 
01.00 "The Kiss- <101 min.J ­

horror; 
03.00 .. Le Tonnere de Dieu" (85 

min.J - dramat; 
05.00 "Wait Until Spring. Bandini" 

<101 min.> - dramat; 

WTOREK 22.10 

07.00 "His Girl Friday" (92 min> ­
komedia; 

09.00 "Superdad" (95 min) -
komedia pomyłek; 

11.00 "Glo Friends - The Quest" 
(94 min.J - filmy rysunkowe; 

13.00 "Wait Until Spring. Bandini" 
(100 min.J - dramat; 

15.00 .. Le Chemin Persu" (101 min) 
- dramat; 

17.00 "Memories of Me" (99 min.J; 
19.00 "Koko Flanel" (96 min.> -

komedia; 
21.00 "Buroed Alive" (90 min.J ­

thiller; 
23.00 "Colors" 1116 min) - thitler; 
01.00 "And Gad Created Woman" 

(93min.J; 
03.00 "Hause CalIs" (93 min.J -

komedia; 
05.00 "The Haunting of Sarah 

Hardy" (88 min.J; 

ŚRODA 23.10 

07.00 "Right to Die" (100 min.> ­
dramat; 

09.00 "South Riding" (84 min.> -
dramat; 

11.00 "Koko Flanel" (96 min.> -
komedia; 

13.00 "Ghostbusters II" <110 min.J -
komedia; 

15.00 "Guts of Glory" <113 min.> -
dramat; 

17.00 .. And God Created Woman" 
(91 min.>; 

19.00 "She - Devil" (94 min.J -
komedia; 

21.00 "ArabesqJe" (118 min.> ­
thiller; 

23.00 "Playboy Inside Out 3" (30 
min.>; 

01.00 "Uttle Nikita" (93 min); 
03.00 "The Last Piane from 

Coramaya" (91 min.>; 
05.00 "Mafia Princess" (93 min) -

film sensac.; 

(Najciekawsze imprezy sportowe 
od 17.10 do 23.10) 

ŚRODA 

19.00 Jeżdziectwo; 
22.00 Deskorolki; 
23.30 Sportowe nowinki; 

PIĄTEK 

13.00 Piłka nożna; 
15.00 Mistrzostwa Świata w 

gimnstyce artystycznej 

SOBOTA 

08.30 Sporty motorowe; 
12.00 Jeżdziectwo; 
21.30 Boxing; 
22.30 Kolarstwo; 

NIEDZIELA 

10.30 Magazyn sportów 
motorowych; 

11.00 Boxing; 
23.00 Siedem dni w sporcie; 

PONIEDZIALEK 

18.30 Tenis; 
21.00 Piłka nożna; 
23.00 Żeglarstwo; 

WTOREK 

17.00 Piłka nożna; 
22.00 Kick Boxing; 

ŚRODA 

18.00 Tenis; 
21.00 Koszykówka; 
22.00 Piłka nożna; 

Codziennie: 06.30 Bajki bez słów; 
06.30 Filmy rysunkowe; 
10.45 Bajki bez słów; 

Non stop muzyka rozrywkowa. 
teledyski; 

(Najciekawsze pozycje od 17.10 do 
23.10Ś 

CZWARTEK 

9.00; 12.10; 15.50; 10.10 - filmy 
kryminalne; 

. PIĄTEK 

13.30 Santa Barbara 
23.00 Tutti -Frutti 

SOBOTA 

06.45 Filmy rysunkoweł 
14.00 Magazyn muzyczny dla 

młodzieży; 
20.15 Film; 
22.00 Magazyn rozrywitowy; 
23.00 Filmy; 

NIEDZIELA 

06.00 Filmy rysunkowe; 
11.10 do 14.20 Seriale dla 

młodzieży; 
23.20 Program erotyczny, 

PONIEDZIALEK 

13.30 Santa Barbara; 
23.20 Magazyn dla mężczyzn; 

WTOREK 

13.30 Santa Barbara; 
19.15 Knight Rider - sensac,; 
22.00 Publicystyka; 

ŚRODA 

(Najciekawsze pozycje od 17.10 do 
23.10) 

CZWARTEK 

09.05 .. Generai Hospital"; 
16.45 .. Make-up und Pistolen" -

serial krym.; 
21.15 .. Flammandes Inferno" - film 

USA; 
22.50 "Flammandes Inferno" (2); 

PIĄTEK 

09.05 .. General Hospital"; 
15.50 "High Chaparral" - western; 
16.45 .. Cannon" - kryminał; 
22.00 "Zwei glorreiche" - film 

włoski ; 

SOBOTA 

14.20 .. Rosen Resli" - film niem.; 
20615 "Die Tote ... " - film niem.; 

NIEDZIELA 

09.35 Zabawa z telewizyjnym 
pilotem; 

14.30 "Eine beispiellose Allare" 
film USA; 

20.15 "Harem" - film franc.; 

PONIEDZIALEK 

09.05 .. Generai Hospital"; 
14.00 Film rysunkowy; 
20.15 "Trapper John MO" - serial 

obycz.; 

WTOREK 

09.05 .. General Hospital"; 
14.00 "Akademia Policyjna"­

serial rysunkowy, 
00.35 .. Bonanza"; 

ŚRODA 

09.05 "Generai Hospital"; 
15.15 "Kung Fu" - serial; 
20.15 .. Hunter" - serial krym.; 



LOT NAD LOMZĄ 
Czyli wielki festyn lotn iczy 

"Air - Turist" 
oraz 

"KONTAKTÓW' , 

JUl W SOBOTĘ, 19 PAŹDZIERNIKA 

~~~~~~~~~~~~~:::; I W NIEDZIELĘ , 20 PAŹDZIERNIKA 
zapraszamy na lotnisko w Starej Łomzy 

Poczqtek: godz. 9.00 

Wypetnij i wytnij kupon. Koniecznie zabierz go ze sobq ! 
Wśród posiadaczy kuponów rozlosujemy 
12 bezptatnych przelotów nad Łomzq ! 

LOSOWANIE ODBĘDZIE SIĘ O GODZ. 9 .00 
WYTNIJ ! WYTNIJ ! WYTNIJ ! WYTNIJ ! 

W sobotę wylosujemy 6 bezpłatnych przelotów. 
w niedzie:ę kolejnych 6 ! ~ ~:f~%?! KUPON U§~ 

3 Upowazniajqcy do bezptatnego lotu 

Zapraszamy! ::2 
Z - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -_ . 

" """"""" ~''''''"""" ", 
"""""""" 
:::Rti~t:Ś6: >EW-::; 

"""""""" ,,, ,,,,, ,,,,,,,,, 
"""""""" , " ", , , , , , , , , , , , , , , , 

Łomża, ~; 
ul. Sikorskiego 184 ~: 

~: POLECA: ~; 
" bogaty w ybór 
'< kosmetyków. 
:- środków 
-: higieny osobistej, 
:- piorqcych 
-: i czyszczqcych 
:- polskich 
:; i zagranicznych. 

:- ZAPRASZAMY , r gO::~~s-~700 
~~ NAJTANIE~_'3~6 , 
",,,,,,,,,,,, ,,, 

" " " " " " " " " " ',' " ' ,' " 

ONTAłOY 

~ (imię i nazwisko) 

SPÓLDZIELNIA MIESZKANIOWA 
"PERSPEKTYWA" 

w Łomzy, 
ogtasza przetarg nieograniczony na sprzedaz 

nw. mieszkań: 

1. mieszkania kategorii M 3. M 4, M 5 w budynku przy 
ul. Księznej Anny 8 (parter) cena wywoławcza 

2.700.000 zt/m2 

2. mieszkania kategorii M 4. M 5 w budynku 
przy ul. Księcia Janusza I 8 

(parter) cena wywoławcza 3.000.000 zł/m2 

Przetarg odbędzie się w dniu 25.10.1991r. o godz. 10.00 
w siedzibie Spółdzielni przy ul. Kazańska 1. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej nalezy 
wpłacić w kasie Spółdzielni do godz. 9.00 w d niu 

przetargu. 
Wlw mieszkania moma obejrzeć kontakt Dział 

Eksploatacji tel. 168 261 ul. Ks. Janusza 23. 
Zastrzega się prawo uniewalnienia przetargu 

bez podania przyczyn. 
It'"_ ?, 

-
-
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JESIENNY 

MAY 

"Hej! Ludzie dobrej woli , je­
żeli życi e wam zbrzydlo, al bo 
stało się piekłem , wkładajcie 

g łowy do kibli , nakrywajcie de­
kiem, bo tylko wtedy zob •. czy­
cie, jakim rajem było wasze 
życie" , 

To prowokacyjne motto Wj ­

stawy prac Krzysz tofa Kain a 
Maya. Prezentowany przez ar­
tys tę "raj" straszy i przeraża, 

Postacie i sceny z jego obrazów 
są brzydkie, wynaturzo ne, wy­
krzy wione, jednooki e, krzy wou­
ste. Wyd aje się, że ich celem 
jest zniekształcenie, sfa łszowa­

nie i obrzydzenie rzeczywistości . 

Jed n akże przeczą temu pod­
pisy-ty tuły: "Świeżo zmumi fi­
kowane alter ego całki em do ui­
czego", "Adam i Ewa pierwsze 
wejśc ie", "Archi tektura miejska 
nasze ciał a ju ż daw no opisała", 

"Ja koch ać; _całować" 1 "Oświe­
cone g łowy problem neonowy". 
Są suchymi stwierdzeniami fak­
tów, uz upełn iający mi obraz. 
Największe wrażen ie rohi 

praca "Każdy z nas w środ ku 
jest t roch ę t ragiczny". Mysię, że 

może ona być kluczem do cał ej 

ekspozycji . Prezent uje Kogos -
może mnie, może sąsiad a, ko­
legę, ciebie - z jego cały m wn ę­

trzem. Wnęt rze każd ego jest 
bogate i różnorod n e. Z brzucha 
Kogos wysuwa s i ę d ługa płó­

cienna t. aśma "film owa". Jest 
jakby zapisem przeżyć: mie­
szają s i ę miniatury scen pięk­

nych i ohydn ych. Jes t smut ek 
i radość, marzenie i nadzieja, 
z łość i ukrywany przed światem 

grzech. I, tos nie jest ani skOli­
czonym dobrem, ani z ł em . Te 
dwie wartości towarzyszą illit 

w różnym stopiniu w życi u i 
przepla tają si ę ze sobą. I(ażdy z 
nas, jak Ktoś z portretu M a~la, 

jest trochę t ragiczny i troch ę 
śmiesz ny, c h oć t.ego nie uzewn ę­

trz ni a. 
I właśnie ten wewnętrzny tra­

gizm cz łowieka interesuje arty­
stę najbardziej . 

... i gdzie wł aściwie jest ten 
cz łowiek 

bo te fi oletowe khlchy 
w srodku brzucha 
to co to wł aściwie jest 
ta mała pod ła wszawosć 

naszych grzechów 
to czy to właśnie on? 
Krzysz tof Kain May inte re-

suje s ię także poezj ą i muzy ką. 

Debiutował w 1975 r. wystawą 
indywidualną w galerii St.ara 
Prochownia. Już wtedy zai nte­
resowali się jego twó rczoscią Ka­
rina i Ludwig Zimni erowie, ko­
lekcjonujący sztukę pol ską. Po­
nadto jest scenografem teatral­
nym, projektuje o kład ki pły t . 

kaset , katalogi. Od 24 wrześni " 
artysta bulwersuj e i niepokoi w 
salonie BWA w Łomży. (M) 

LEKARZ DOMOWY 

Od siedmiu lat j <,s t em 
m<,!żatką. Uważałam $woj<' 
mal iel1s two za udane . Ale 
od p ewnego czasu między 
mną a mężem j est jakoś_ 
inaczej. Nawe t dobrze nie 
potrafię określić t ej inności 
w ciągu dnia. Ale inaczej 
j est też w nocy_ T eraz mąż 
p o s tosunku pra wie od razu 
odwraca się na drugą stronę 
i prawie natychmias t zasy­
pia_ Ja wtedy zwykle płacz!,! 
w poduszkę, bo chciałabym , 
by nadał s i ę mną inte r eso­
wał, by ze mną l'ozluawia l , 
przytulał mnie, pieśc i I. J c­
s t em b a rdzo zaniep okojona 
t. ą sytuacją i ni e w iem. j a k 
j lj tlumaczyć. 

Reakcja mężczyr n po orga­
/lnie wyn ika w dużym stopniu z 
ll Ct UĆ wo bec partnerki . Niektóre 
kobiety ocen iaj ą te zachowa nia 
jako test osobowości partnera 
i jego ku ltury. Jest to t.y lko 
('/~!kiowa prawda, gdyż osoba 
kohio t \' mobilizuje do bardzo 

NIE PRZYTULĄ , 
NIE POCHWALĄ 

Jes t em pros tlj d ziew-
c'-yną ze wsi. Mam zaled­
wi e 14 lat. Uczę się średnio. 
Mam brata Ryśka , którego 
ni enawidzę. Rodzice uwa­
żają. że wyrosnę na dziwkę 
i nie zdobędę żadnego po­
rządnego zawodu. To nie­
prawda. Lubię pracować, 
a le w samotności. Rodzice 
t ego nie rozumieją. 
Widzą tylko u mnie same 

z le strony. Ciągle mnie kry­
tykują_ 

Kilka razy myśłałam o 
samobójs twie, a le t ego nie 
zrobiłam_ Pomyślałam , że 
życie może być j eszcze 
piękne . Pomyślalam , żc le­
p iej by było , żebym skoli.­
czy ła z mamusią i bratem. I 
została tylko z Tatą. On jest 
chory, ma miękkie serce. 
Ale j ednak nie potraflła­
hym skrzywdzić człowieka. 
No i b e z mamusi też byłoby 
ź lc . 
Uważam , że b ez rodzi­

ców nie mogłabym żyć, a le 
z nimi też już nie wy­
trzymuję. Na ca ł e szczę­

,k i" mam koleżankę i jej 
mllgę się zwierzyć. Mam 
t e1- kolegę, wszystko sobie 
mówimy, Pi szę ten list co 

różn yc h reakCJi : od agresyw­
nyc h do bardzo czu łych , od 
zaspo kojeni a potrzeby wyżycia 
si ę do potrzeby wy rażenia mi-

'. I ości. Tell sam mężczyz n a może 
ujawniać róż n e reakcje wobec 
tej samej par t II erki , w zależ no­
ści od sytuacj i i więz i między 
ni mi. A ot.o n ajczęściej spoty­
kane zachowania mężczyz n po 
orgaz mie: 

Reakcja samca: n as tępuje 
gwałtowny spadek pod niece­
nia seksualn ego i uczucie zmę­
czenia. Mężczyzna obojętn ieje 
uczuciowo wobec par tnerki , od­
wraca s i ę i zasy pia. N ie in t.ere­
sują go p rzeżyc i a part.nerki i jej 
oczekiwania. Jego cel, przeżyc i e 
orgazm u, został osi ągnięty. 

Reakcja do n Juana: za­
luka zain teresowanie par tnerką, 
która została j uż zdobyta. Part­
ner sam ocenia siebie, czy wy­
kazał si ę odpowiedn ią pote n cją, 
jaka był a jego sprawnosć. Ta 
ocena jest. dodatkowym ż ród łem 
przyjem ności ze wspó ł życi a. 

Reakcja l ękowa: partner ocze-

Ciebie, Gizelo i j es t mi lżej. 
Może śmierć domowników 
nie j est konieczna. Bardzo 
chciałabym już być dorosła 
i pójść na własne. Rodzice 
tylko mi rozkazują , ciągle 
coś wymyślaj ,\ , nie dają żad­
nych pi eniędzy. N a w e t n a 
p otrzebne r zeczy. 

Gdy ich ni e ma (są 
w połu ) poobrządzam świ­
nie, krowy, a na przyklad 
nie zmyję podłogi , to o w o 
j edno z ło, p okrywa całe d o­
bro. Nie przy tułą, nie po­
chwałą . Nie powiedzą do­
brego s łowa. 

A Rysie k, to często mnie 
bije nawe t za nic. Kilka razy 
podniós l też rękę na rodzi­
ców . Cieszę s i ę , że o tym 
wszys tkim mogłam powie­
dzieć komuś doros łemu, a 
nie tylko kołeżance . 

Basia 
RO DZICE, d ed y kuję Wam 

ten list do przemyśle ni a. Ileż tu 

kuj e od partnerki oceny współ­
zycia. Jest niepewny jej uczuć 
i . często okazy wanie pieszczot i 
czułości ma na celu zmniejsze­
nie niepokoj u. 

Reakcja badacza: wys tępuj e 
u mężczyz n oczytanych 'tV sep 
ksuologii. Po orgaz mie analizują 
przebieg wspó łżycia i reakcje 
partnerki. J eżeli pod ejmują s ię 
pieszczot , to tylko d la tego, że 
jest to zalecane w pod ręcz ni­
kach. 

Reakcja uczuciowa: radość 
orgaz mu wyz wala pocz ucie 
wdz ięcznośc i wobec partnerki . 
Jej wyrazem są okazywane 
pieszczoty. Czułe s łowa, wy­
znania m iłości s ta nowią natu­
ralną ko ntynu ację więz i psy­
chicznej. Partnerzy są przytu­
leni przyjem nie zrelaksowani i 
jedni ta.k zasy piaj ą w obję­
ciach , inni rozmawiają w przy­
jem ny dla siebie sposób. Oka­
zuje si ę, że ten s ty l zac howa­
nia mężczyzn bardziej pog łębia 
wzajemną więż psychicz n ą niż 
sam orgazm partnerów. Faza 
po orgaz mie jest zatem cz ułym 
testem prawdziwej psychicz nej 
atrakcyj nosci i m i łoSc i partn e­
rów. 

ZBIGNIEW 
LEW-STAROWICZ 

bł~dów wyc howawczych sygna­
lizuje 14- letnia Basia. 

Basiu. Wierzę w Ciebie, wie­
rzę, że skOliczysz szko łę i bę­
dziesz się dalej uczyć. Jestes 
wraż liw a i samodzieln a. Masz 
też rozwinięte poczucie odpo­
wiedz i alnośc i . Spróbuj również 
przynaj mniej zobojętnieć w sto­
sun ku do brata. asze z łe ucz u­
cia godzą przede wszystkim w 
nas samych. Unikaj też d raż li­
wych sytuacji. 

Gize la 

*** 
" Życzliwy Jaś", który na­

pisał do p a ni Jasi , p roszony 
j es t o podanie swego adresu 
(nie tylko numeru t e lefonu). 
Paui Jas ia j es t s poza woje­
wódz twa. 

O ferty zamieszczamy bez­
płat nie, prosimy tylko dołączyć 
znaczek pocz towy za 1500 z ł. 

KONTAKlY ~ 



Kłopoty z kulturą 

Całkowicie podzielam opi­
nię pani Marii Buczy ńskiej w 

sprawie kompromitującego nas 
stan u ogrod u spacerowego w 

Łomży, drukowaną pod tytu lem 
"Smutny park" ( "Kontakty" 
nr 38/91). Sąd zę, że zainte­
resowani mieszkatlcY Łomży, a 
szczególnie młodz ież, zadbają 

o to, aby niekorzystny wygląd 
parku uległ poprawie; nie wyłą­
czając przy tym wiodącej troski 

o ten obiekt Zakładu Zieleni 
Miejskiej. 

Chcę jeszcze dopowied z i eć, że 

w podobnie zaniedbanym stanie 
jest, drugi zabytkowy park , przy 
alei Legionów, zwany d awniej 
Ogrodem Ludowym, 

Park ten wygl'lda bardzo ża­
łośnie zwłaszcza wiosną, gdy 
opanowany jest przez drapieżne 

ptactwo, które przeraźliwie g ło­

śno kracze i dokuczliwie zani e­

czyszcza go swoimi odchodami . 
Często też zostają zabr ud zeni 
przechodn ie, idący przez park , 

albo chodni kiem obok niego. 
W parku tym jest tylko je­

den, niepokaźny i mało wi­
doczny, klomb kwiatowy. Ale 
za to sporo świeżych i starych 
śmieci, a obwodowa aleja jes t 
zaniedbana i zarośnięta w wie lu 
miejscach t.rawą j chwastam i. 
Są tu też dowolnie wydeptane 
ścieżki przez leniwych i skra­

cających sobie d rogę przechod­
niów. Biegną one przez główne 

trawn iki parku w kierunku le­
żącego zaraz za nim dużego 

osiedl a. 
W parku są ł aw ki , ale więk­

szość z nich jes,t zniszczona. 

bądź obfici e za nieczyszczona 
charakterys tycz nym ptasim na­
wozem. Ich nieestetyczny wy­

gl ąd dopełnia istniej ące w parku 

zanied banie i odstrasza od ko­
rzystania z niego. A prze­
c ież w latach pięćdzies i ątych 

i wcześniej park ten zach ęcał 

do wypoczy nku, zwłaszcza pod­
czas upałów , bo dawał specy­

ficzną och łodę. Słu ży ł on nawet 

KONTAtoY 

uczniom z sąsiadującej z nim 
Sz koły Przemysłu Drzewnego 
do praktycznych zajęć z dendro­
logii . Zajęci a prowadził inźy n ier 

Cz. J ezierski . W parku by ły i 
jeszcze są prawi(· wszystkie ga­
tunki i rodzaje drzew li ściastych 

i innych. 

A moźe Technikum Prze­

mysłu Drzewnego powróci do 
dawnej dobrej tradycj i i zaj­
mie się zabytkowym Ogrodem 
Ludowym i go uratuje przed 
grożącym mu zadeptaniem 
zniszczen iem? 

Kolejna przykra sprawa, o 
której chciałbym napisać, to 

olbrzymia, zabytkowa kamie­
nica przy ulicy Wiejskiej nr 
10. U zbiegu ulic Pięknej i 
Wiejskiej tworzy ona unikaln'l 
zabudowę. Od przeszło miesiąca 

j ej fund amenty podmywa woda. 
Woda t eż bez przerwy płynie 

z uszkod zonych rur wodociągo­
wych, z najdujących się w piw­
nicy od s trony ulicy Pięknej . 

Na rozpaczliwe wolanie o po­
moc mieszkańców tej zabyt ko­
wej kamienicy nie reaguj ą żadne 

ins tytu cje, ani władze miasta. 
Kamienica ta pilnie potrzebje 

ka pi talnego remontu , podobnie 
zresztą jak sąsiad ujący z nią 

budynek przy uli cy Pięknej 4. 

20 wrześni a dyrektor M u­
zeu m Okręgowego w Łomży 

otwierał przybył'l do nas wy-

s tawę archeologiczną z Bisku­
pina. Przy okazji zawiadomił 

zebranych, że prawdopodobnie 
jest to ostatnia z wystaw oko­
li cznośc iowych , ponie waż dalsza 
egzystencja i d ziałal ność M u­
zeum jest zagrożona z przyczyn 
finansowych . W tydzień póż­

niej w Sejmie minister kultury 
i szt uki, Marek Ros tworowski , 
przeds tawił stan polskiej kuł­

tu ry i krytyczną sytuację ma­
te rialn ą resortu . Naj ba rdziej za­
grożone S'l placówki kulturalne 
w regionie. Ich dalsza egzy­
stencja u zależniona będz ie od 
decyzj i wojewody. 

Z informacji podanej przez 
Ministerstwo Finansów wynika, 

że główn'l przyczyną dotkl iwego 
kryzysu w kulturze jest lu ka fi ­

na nsowa w budżec i e, dlatego 

też do kOlka bież 'lcego roku 
nie będ z ie pieni ęd zy na fin a n­
sowanie kultury. Jedynym dla 
niej ratu nkiem ma być fund a­
cja tworzona z dobrowolnych 

św i adczeń instytucji i osób pry­
watnych. 

Wiktor J. Grochowski 

Łomża 

STALINOWSKI DUCH 

Szanuję decyzje Komitet u 

Obywatelskiego przy Oddzial e 
NSZZ "Solidarn ość", że nie bę­
dziemy dyskutować z d rogą nam 

prawdą , więc zabie ram tu głos 

jako osoba prywatna. 
Mam 57 lat, w tym 

pracy zawodowej. Od wielu lal 

kieruję lud ź mi , szkolę uczniów w 

swoim warsz tacie, więc nauczy~ 

ł em się cenić lud zi. Jako U' CZ,CI~lv J 

cz łow i ek nie mogę czytać tych 
wszystkich kał ams tw, jakimi w 

kolejnych numerach tygodnika 

próbuje się podważyć zaufa­
nie, szac un ek, jaki mam dla 
Pa ni Hanny Czajkowskiej . Wy­
braliśmy ją przewodniczącą, bo 
przysz ł a do KO nie dla awansu , 

bo już wiem, że była dyrekto­
rem, nie dla pie niędzy, poniewai 
wiem , że posiada swoje, nie dla 
sławy, bo w tym d ziałaniu ma 
s ię dużo wrogów. Nie zawio­

dłem się . Dzi ałał a tak j ak na 
początku zaz n aczy ła - dła do­

bra innych. Dlaczego Pan nigdy 
nie n ap isał O Jej tylu dobrych 
i mądrych dokonani ach , poczy­
naniach. Pomijanie ich w "Kon­
taktach", świadczy o tym , że od 

początku chciał Pan szkod zić 

nie tylko KO , ale szczególnie 
P a ni Czajkowskiej. W "S łow­

niku poli tycz nym" wm awia Pan 
czytelniko m , że wie, co myśli 

Pani H. Czajkowska, lub że ktoś 
nią kieruje. Oczywiście,że chce 

Pan j 'l ośmieszyć . Czy nie widzi 
Pan tego, że sam się ośmiesza. 

Czy Pan nie dostrzegł , że w 

Polsce zasz ły zmi any i trudn o 
lud ziom (szczegół nie takim jak 
Pan i H. Czajkowska) coś dzisiaj 

"kazać". Vvid ocznie Pan , parcu­
jący od wielu lat na rzecz by łego 

reżim u , nie może oderwać się od 
s tarych przyzwyczajeń i nadal 
sądzi , że lud zie nie myśł 'l i nie 

d ział aj'l samodzielnie. A może 

1.0 Panu wł aśnie ktoś nadal 

" każe" i d latego o braża Pan lu­
dzi od ważnych , uczciwych, wier­
nych swoim zasadom. J eżeli tak 
jest , to współcz uję wszystkim , 
czy telnikom "Kontaktów", któ­
rzy kupują j e wierząc, że j est to 
prasa niezal eżna , obiektywna. 
J eśli tak nie jest, to dlaczego 
pisze Pan kłamstwa. Obrażając 

Panią H. Czajkowską, obrazi ł 

t.vm samym i mnie, który j ą 

wybie rałem na przewodniczącą. 

Przyjd zie czas, że będ zie Pan 

lIlu siał z tego s ię rozliczyć . 

Nauczono mnie , że jeśli ktoś 

po ni ża drugiego , sam ma nis ką 

duszę . Dlatego nie zwracam się 

do Pana "Szanowny", bo jak 
~zano\Vać cz łowieka , który nie 
' linie przepros i ć, tylko w stali­
nowskim duchu oczernia ludzi . 

J eszcze raz na koniec chcę 

wyraźni e powiedzieć. J ak si ę 

nie zna ludzi , nie powinno się o 

nich pisać. 
Jerzy Górski 

Łomża 

• .,1 
USA. 
VirgiI1 

Po li, 
Zatrud 
Zaczyn 
kompli' 
zakoch 

• ,,1 
USA. 

Kole 
Darryrr 
w tar.a 
dz i ecię , 

• ,,1 
pallsk 

Ban, 
Jedy n) 
Burta 

• " l 
s t<;>Pl\ 
Deai1'! 

Nal 
ze sob, 
dawcz. 
t roch ę · " Reż . 
llat is ' 

Am 
tyczn) 
wybrz 
widzó' 

W s 
Lomż 

-
I 

N" 
d la 
luicZl 
postE 
K ras: 
żanl 
pOili! 
1'0Znl 
:;ic ni. 
s i ę j . 
n ic ~ 
od 
niuu 
nia. 
pogl: 
wał 
nicp, 
cji. 
dzv ~ 
dzic, 
szej 
w h c 
ryc h 
roz ll' 
nj e.i ~ 
w 1'1 
st"ł 
NS Z 
pod ! 
gr ll [. 
ncgc 
czu l 
Zjeź 
szed 
wał 
s kim 
gani 



, 
IWW 

czy­
:iwy 
tych 
li w 
nika 
lUfa· 

dla 
Wy_ 

;, bo 
,nsu, 

,kto­
!waż 

: dla 
ma 

.wio-
, na 

do­
igd y 
Iych 
ICzy­

Kan­

:e od 
,dzić 

jlnie 

łow­

Pan 
nyśli 

ktoś 

chce 
vidzi 
esza. 
ie w 

ud no 
, j ak 
~ isi aj 

trCll­

' ł ego 

ię od 
,adal 
i nie 
może 

,adal 
n lu­
wier­
i tak 
~kim , 

któ­
os t to 
wn a. 

:zego 
żaj ąc 

,raził 

'y ją 

zącą· 

Pan 

ktoś 

niską 

m si ę 
, jak 

{ nie 

stali­
,dzi . 

chcę 

{ si ę 

się o 

1r ski 
omża. 

• "POPARZENIE III STOPNIA" - sensacyjny, prod. 
USA . . Reż. Roger Spottiswoode . Grają: Treat Williams . 
V irg inia Madsen. Rok produkcji 1983. 

Policjant Scot t Weston rozwodzi si ę z żoną i odchodzi z pracy. 
Zat rudnia s i ę jako prywatny detektyw w sprawach rozwodowych. 
Zaczyna śl edz ić rozpadaj ące s i ę małżeńs two pięknej Anny. Sprawa 
komplikuje się, gdy umiera nagle mąż Anny. Policjant i wd owa 
zakochują si ę w sobie. 

• ,,1001 KRÓLICZYCH BAŚNI" - animowany, prod. 
U SA. 

Kolejny film z królikiem- Bunnym. Królik ze swoim przyjacieleIII 
Darrym przemierzają kraj jako sprzedawcy książek . W padaj ą 
w tarapaty, mają wspani ałe przygody z róż nymi postaciami z 
dz iecięcych bajek. 

• "NAVAJO JOE" - przygodowy, prod. wIosko-hisz­
pańska. Występuje: Burt R eynolds . Reż. Sergio Corbucc i. 

Banda rzezimieszkó w napad a i morduje wioskę indialiską · 
Jedyny ocal ały z rzezi wojownik przys ięga zem stę. Wspaniała rola 
llurta Rey noldsa. 

• " DWOJE DO PARY" - komedia, pro d USA. Wy­
stępują: Lesli e Hope i George N ewbern. Reż. David 
Beaird. 

Na kilka dni przed ślubem narzeczeni nie po trafią si ę porozumieć 
ze so bą . Piętrzą się przesz kody. J edną z nich jest poci ągająca sprze­
dawczy ni luksusowyc h samochodów . Du żo zabawnyc h mo mentów , 
trochę romantyzmu . 

• " OKRUTN.y HORYZONT" - sen sacyjny, prod. USA. 
Reż . Guy_ Lee Thys . Występują: Bruce Baron, Mal'ilin 
Dat ista. -
Amerykański ofi cer t raci swoj ą żon ę Wietnamkę w drama­

tycznych okolicz nościach . Porywaj ą j ą okrutni piraci g ras uj ący u 
wybrzeży Tajlandii. Ofice r sz uka swojej żony i córki. Film dla 
widzów O silnych nerwach. 

W szys tkie fihny poleca wypożyczalnia kaset wideo "D ed a" . 
Lonl źa, Al. L0gio nó w 7 . 

h it 

Przerwana kadencja (3J 

Najbardziej tragi czną, a 
dla niektórych tragiko­
miczną czy wręcz komiczną 
postacią , był pose ł Ryszard 
K raszewski. O sobik ie uwa­
żam j ednak, że tragi czną , 
poni eważ z kilku choćby 
rozlnów w czerwcu i j e­
sieni,! 1989 r. j awił mi 
się jako cz lowiek wewnętrz­
nie g łęboko u czciwy, wolny 
od kunkta t o rs twa i ko­
niunktura lnego wyrach owa­
nia. Otwarty na odmienne 
poglądy i argumell ty zda­
wal s i ę być j ednak zbyt 
nicp ewny s iebie i swych ra­
cj i. Tę j ego słabość bar­
dzu szybko wyko r zys tali lu­
dzie, którym ufał , o silniej­
szej osobowości. Pchnęli go 
wkrótce d o dz i a łall, w któ­
rych sw ój autoryte t posła 
l'ozlni enial na coraz drob­
niej sze: da ł s i ę wciągnąć 
w rozgrywki p ersonalne i 
sta ł si<;> s tron,! w konflikcie 
NS ZZ " S '· Rl, od początku 
pod sycanym przez ambitną 
grupę, a przynajmniej jed­
nego cz łowieka, który po­
czuł s ię przegrany na I 
Zjeździe chłop 'kiej "S·' . Po­
szed ł j eszcze dalej: flrmo­
wa l i fil'I11l1je swoitn nazwi­
s kielll roz łanl wśród tej or­
ga ni zacji. I to j es t tragizm 

człowieka, ktory niewątpli­
wie chce i chciał dobrze, 
pOSWlęca temu ogromnie 
wiele (sam spotykałem go 
na polu, gdzie pospiesznie, 
między j ednym posiedze­
niem S ejmu, a drugim, od­
rabiał gospodars kie zaleg ło­
ści), ale . niest e ty, roła . któ­
r ej s i ę podjąl prze rosla go i 
z łamała. 

Spośród posłów " kon­
traktowych " najbardziej 
aktywny byl Mieczysław 
Cze l'uiawski , zarówno j e­
śli c hodzi o ilość wystą­
pie li na posiedzeniach ple­
narnych, jak i skrupulatne 
pe łnienie dyżurów posel­
s ki ch. Występował m.in. w 
sprawie budowanego od lat 
szpitala w Lomży, nie utra­
cił zupełnie kontaktu z wy­
borcami, o czym świadczy 
prośba o pomoc łokato­
rów SM w Grajewie . Po­
zos tali dwaj posłowie , Sta­
ni s ław Gabriełski oraz Wi­
tołd Leśniewski, a zwła­
szcza ten ostatni, zupe ł ­
nie zniknęli z pola w idzenia 
i o ich pracy parlamen­
tarnej przeciętny wyborca 
nie wie nic . 

WLADYSLAW 
TOCKI 

8 LAT T EMU W G MINIE 

KUKOWO 
Obszar gminy wynosi 14 000 

ha, liczy 12 000 miesz ka ,"­
ców. Administracyjnie podzie­
lona jest na 45 sołectw . Jest to 
jedna z większych gmin powia tu 
wysoko mazowieckiego . 

Pod względem gleby gmina 
dzieli s i ę na dwie części, z 
któryc h 70 proc. jest żytnio­

-kartofl ana, a 30 proc . pszenn a. 
Istn iej ące trzy kółka rolnicze 

prac ują niez byt wydajnie, jedy­
nie dw a kółka prowad zą s półki 
maszynowe. Doskonale rozwi-

. nięta jest spółd z i elczość mle­
czarska, bowiem znajd uje si ę 9 
mleczarni spółd z i e lczych , które 
prosperuj ą bard zo dobrze. Już 

w roku u biegłym gmina skOli­
czy la niemal robo ty ko masa­
cyjne. 

W 1927 r. [(lukowo wybu­
d owało bardzo ł adny, piętrowy 
murowany g mach U rzędu , ko­
sztem 38 000 z ł. W I< luko­
wie znajduje si ę również ł achta , 
muro wana 3- klasowa sz ko ł a po­
wszechn a, wy budo wa na przed 
wojną, a w ostatnich latach 
wzniesiono o bszer ny budy ne k 
drewniany, prze~maczon y rów­
nież na 3- klasową sz ko ł ę. 

Na terenie gminy z n ajd nj ą 
się cztery straże pożar n e , z 

któ rych wszyst kie mają własne 
remizy, brakuje im natomiast 
odpowiedniego sprzętu pożarni­
czego. Istnieje też j eden Zwią­
ze k Strzelecki i Koło Młodzieży 
Wiejskiej. 

W 1924 roku założona zos tała 
Gminn a Kasa Pożyczkowo­
-Oszczędnościow a, która roz­
wija s i ę d ość s ł abo ze względu 
na bra k od powied nich kredy­
tów. 

Ogóln y budżet gminy na rok 
1930/1931 zamyka się kwotą 
40 000 z ł , w tym 13 000 z ł na 
szkolnictwo i 4 500 z ł na opiekę 
spo łecz n ą· 

W skład Rady Gminy wcho­
dzą: Mic hał Goga, Stanis ław 

llartosiak , Boles ł aw W" .. cz uk, 
Ani oni Tymińs ki, Piotr Pu­
ł awski , Stanis ł aw Milisz kie­
wicz , A le ks Terliko wski, Anton i 
Uszy ,i ski i Józef Wojno. Wój­
tem gmin y od 1926 roku jest 
Adam 110czyd łowski , który by ł 

również wójtem podczas oknpa­
cji niemieckiej. Sekreta rzem od 
1924 r. jest Edmund Żórows ki. 
Pomcnikami są: Edward Biało­
skórski i Wiesława Żórowska. 

oprac. WITOLD 
WINCENCIAK 

Pismo i Ty 

Jaki jes teś? Mówi o tym Twój 
:-. posób po ru szani a s i ę, siedze· 
nia. zdrad zają C ię T woje ręce 
w róż nych gestach , wyraz oczu, 
pochylenie g łowy, ale n ajw ięcej 

mówi o Tobie T woje pismo. 
Anali z ą pis ma zajmowali s i ę 

ju ż s taroży tni Chińczycy, Rzy­
mi anie, a ta,kżc uczeni ś red­
niowiecza. Pierwsza wzmianka 
o grafologii został a napisana 
przez Włoch a, Camillo Baldo 
w 1622 rokn . By ł on profeso­
rem medycy ny teoretycz nej na 
Uniwersy tecie w Bolo nii . 

Obecnie wiele uniwersyte­
tów (w USA , Francj i, N i'em­
czech, h raelu ) prowadzi wy­
kł ad y z grafologii na wydzia­
ł ach psychologii i kryminalo­
gii. \,Vie lu biznes menów zat rud­
nia też grafologów przy ocenie 
osó b, starających si ę o pracę . 
J11 Ż na wstępie - bez roz­
mowy z kandyd ate m na dane 
s tanowis ko - moż na wyel imi­
nować tych, któ rzy s i ę nie 
n ad aj 'I. Znam przypadek, gdy 
na podstawie pisma (życio rys 
i podanie), odrzucono lekarkę, 
si arającą s ię o pracę w sz pi­
talu psychiatrycz nym. Stwier­
dzo no , ii, sam a wy maga. po­
lIt ocy psychiatry. Treść doku­
!lI " lIl ów był a bardzo poprawnie 
zlf ·dagowana. Pismo nat.omi ast 
Ilh ' pozostawiał o żadnych wąt­

pliwośc i : alItorka by ła oso b'l 
ch o r ą· 

C harak te r pis ma, jak i od­
ciski palców są unikatowe . Nie 
m a dwóch identycznych , nawet 
u bl i ź niąt jednojajowych. Ręka 
trzyma d ługopis czy pióro , ale 
to nie ona jest odpowiedzialna 
za kształt liter, a mózg . Dlatego 
też pismo często bywa z różn i­
cowane: jes t odbiciem nastroju 
chwili , zmartwienia, s tanu zdro­
wia , itp. 

Bywa równ ież1 że raz prze­
waża nastawienie duchowe pi­
szącego,. inny m razem prak­
tyczne nastawienie do życ i a. 
Inaczej stawia li tery despota i 
tyran, a in aczej cz łowi e k wraż­

li wy i su bl.el ny. Ot warty \V sto­
sunku do ludzi i zamkni ę t .Y . Nie­
dowartościowany i z przerostem 
pocz ncia war tośc i . Wszystko to 
widać wy raźnie: pis mo niczego 
nie ukryj e, a niera; krzyczy. 

*** J a ki j esteś? J eżeli ch cesz 
dostać odpowiedź na to py­
tanie , przyślij co nl\jmniej 
j edną stronę rękopisu (naj­
lepiej na g ł adkim , nielinio­
wanym papier ze), pisanym 
spontanicznie , dość szybko, 
ale czytelnie . Nie zap o­
mnij o podpisie (t en, może 
być nieczytelny) . N a po­
trze by r edakcyjne p odpis z 
s ię także czy teln ie . Doł,!cz 
też datę urodzenia . 

GRZEGORZ WNUK 

KONTAKW 
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Włamania i hadzieże 
• Do mieszkania Stanisława 

P. ze Starej Łomży zawitała 
Cyganka, prosząc o wodę do 
samochod u. Odjechała, jak się 
w krótce okazało , z 3 mln zł 
gospodarza. 

• Złodziejski sezon na samo­
chody trwa. W nieznane odje­
chały : ciężarowy mercedes Kry­
styny J . z Augustowa zaparko­
wany w Szczuczynie, fiat 126p 
Adama M. z Grajewa (z ga­
rażu), volkswagen Ryszarda J. 
z Niemiec, którym przyjechał do 
Nowogrodu. Skradzionego fiata 
125p Zygfryda C . zGrajewa 
złodzieje porzucili przy drodze 
Grajewo-Rajgród. Bez radiood­
t warzacza, koła zapasowego i 
kluczy. Rower składak też prze­
padł. 

• Magazyn CPN w Zambro­
wie skusił włamywaczy. Ulotnili 
się z 239 opakowaniami róż­
nego rodzaju oleju i 12 butel­
kami płynu hamulcowego ogól­
nej wartości 16,5 mln zł . 

• Z plantacji Lecha D. z 
Łomży zniknęła tona cebuli 
wartości 1,5 mln zł. 

• Jednej nocy złodzieje wła­
mali się do dwóch sklepów w 
Wysokiem Mazowieckiem. Ire­
neusz W. stracił 2 mln 600 tys. 
zł , zaś Marzena S. - ponad 11 
mln . Teresa S., właścicielka za­
kladu fryzjerskiego i Marianna, 
Ż. , do której nałeży sklep wie­
lobranżowy, zastały wyłamane 
drzwi. 

Wypadki drogowe 
• W Rogienicach gm . Mały 

Płock kierowca zielonego po-
10lleza potrącił troje dzieci, 
wychodzących ze szkoły: Ra­
dosława U., Sebastiana W. i 
Jarosława C. Chłopcy z obraże­
niami ciała zostali przewiezieni 
do szpitala . Kierowca z biegł z 
miejsca wypadku . 

• W Zambrowie na ul. Bia­
łostockiej kierujący kamazem 
Edward S. z Sokół potrącił idą­
cego prawą stroną jezdni Hen­
ryka Ł. z Zambrowa. Pieszy 
zginął na miejscu . 

• N a trasie Łomża-Pniewo, 
lcierujący fiatem 126p Sławo­
mir C. ze wsi Modzele Stare 
(gm. Łomża) nie zachowując 
należytej ostrożności stracił pa­
nowanie nad pojazdem: zjechał 
na lew/l stronę drogi i uderzył 
w drzewo. Ze złamanym żebrem 
i ogólny mi potłuczeniami ciała 
trafił do szpitala. Nie wiadomo 
dlaczego z miejsca wypadku 
zbiegł pasażer. 

• W Łomży, na skrzyżowaniu 
ul. Polowej i Alei Legionów, ja­
dllcy do pożaru samochód atra­
żaclci, kierowlLny przez JILIIIL W ., 
uderzył w tył mercedes,," Zbi­
gniewlL S. z CeleatynowlL. Kie­
rowcy byli trzdwi. 

• NIL trMie KOlllLrzyce-
- ŁolPżlL kieruj/lclL filLtcm 126p 
KrystynlL B. z I(orllmyc skrę-

cała właśnie w lewo. W tym 
momencie uderzył w jej sa­
mochód opel kadet prowadzony 
przez Teresę W. z Warszawy. 
Dziecko Krystyny B. z ciętą 
raną głowy trafiło do szpitala. 

Pobicia 
• W Śniadowie na ul. Łom­

żyńslciej pobili się Janusz K. z 
Łomży i Tomasz C., miejscowy: 
Łomżyniak przegrał. . 

• W Kozikach (gm. Snia­
dowo) nieznany sprawca zaa­
takował Kazimierza K. ze wsi 
Sierzputy Zagajne (gm. Śnia­
dowo) i dotkliwie pobił. 
Areszty i dOZOl'y policji 

• Prokurator rejonowy w Za­
mbrowie zastosował dozór po­
licji wobec Stefana G. ze wsi 
Łady Polne (gm.' Zambrów), 
podejrzanego o spowodowanie 
wypadku drogowego, w którym 
Leon P. doznał obrażeń ciała . 

• Prokurator rejonowy w 
Grajewie aresztował tymcza­
sowo trójkę mieszkańców mia­
sta: Dariusza A., Arkadiusza S. i 
Andrzeja M. Podejrzani Sil o na­
pad rabunkowy na Krzysztofa 
C. i Antoniego C. Aresztował 
też Zenona S. z Grajewa, już 
karanego , podejrzanego o roz­
bój na osobie Aleksandra B. 
i kradzież narzuty na wersalkę 
Lucyny S. 

• Prokurator rejonowy w 
Łomży zastosował dozór poli­
cji wobec Wojciecha N. ze wsi 
Andrzejki (gm. Łomża) podej­
rzatlego o fizyczne i moralne 
znęcanie się nad żonll i kradzież 
na jej szkodę 600 tys. zł . Do­
zór policji zastosow&! także wo­
bec 18-letniego Krzysztofa W. 
z Łomży, podejrzanego o udział 
w pobiciu Józefa S. 

Pożary 
• We wsi Ruda (gm. Gra­

jewo) w zabudowaniach Stani­
sława B. spłonęła stodoło-obora 
kryta eternitem. Znajdowały się 
w niej tegoroczne zbiory i 
sprzęt rolniczy. Przyczyn/l po­
żaru był samozapłon składowa­
nego siana. Straty: około 300 
mln zł. 

• W zabudowaniach Józefa 
B. ze wsi Murawskie Czachy 
(gm. Boguty Pianki) poszła z 
dymem więźba dachowa sto­
doły ze zbiorami i obory z 
młockarniII. Straty okolo 100 
mln zł. Przyczynl\ nie zczęścia 
było prawdopodobnie zwarcie IV 

instalacji elekt rycznej. 
Inne 

• Kolegium ds. Wykroczer\ 
przy S/ldzie Rejonowym IV 

Łomży ukal'ało w trybie przy­
spicnonym 28-letniego A" 
drzejl\ B. z BerlinII karli 
grzywny w wysoko8ci SSO ty~ . 
zl OrllZ orzeklo ZlIklLZ prowllc!zr ­
nil\ pojllzdów mcchl\nicz nych nil 
10 llIiesiqcy nil t renie Polski. 
Andrzej B. kierowIlI w f.omży 
II\mochodem, będ'lc w etanie 
nietndwym (1,36 prom.). 

LEKKOATLETYKA 
Piotr Rostkowski z łomżyńskiej Narwi wygrał bieg juniorów na 

3200 m w rozgrywanych w Grudzi"dzu zawodach z okazji 10 roczmcy 
śmierci mistrza olimpijskiego z Moskwy, Bronisława Malinowskiego. 

*** 
Mistrzowie województwa Szkolnych Klubów Sportowych szkół po-

nadpodstawowych. Dziewczęta: 100 m - Renata Baranek (LO 
Zambrów) , 200 m - Katarzyna Puchalsn (LO Zambrów) , 400 
m - Małgorzata Grodzka (ZSRoI. Marianowo), 800 m - Joanna 
Dłużniewska (LO Zambrów) , 1500 m - Sylwia Butler (ZSRol. 
Marianowo). kula i dysk - Renata Gąsowska (ZSRol. Krzyżewo) , 
wzwyż i w dal - Katarzyna Piaścik (ZSRol. Marianowo) , oszczep ­
Dorota Bąkowska (LO Marianowo). 4 X 100 m - LO Zambrów, 4 X 
400 m - ZSRol. Marianowo. 

Chłopcy: 100 m - Jarosław Szymański, 200 m i 800 m -
Artur Gąsiewoki , 400 m - Piotr Rostkowski, 1500 m - Mariusz 
Klimaszewski (wszyscy ZSRol. Marianowo) 3000 m - Michal 
Okulczyk, (LO Gom"dz), kula - Adam Wędrak (ZSWet . Lomża) , 
dysk - J au Ciszkowski, oszczep - Piotr Kordal , wzwyż - Adam 
Kozicki , w dal- Artur Bądzio (wszyscy ZSRol. Marianowo) , 4 X 100 
i 4 X 400 m - ZSRol. Marianowo. 

*** 
Finały wojewódzkie sztafetowych biegów przełĄjowych szkół podsta-

wowych i ponadpodstawowych odbęd" się 26 października (godz. 11.00) 
na łomżyńskim stadionie. 

*** 
Mistrzostwa wojew6dztwA szkół rolniczych w biegach przełĄjowych 

rozegrane zostan4 19 paidziernika w Marianowie . 
PILKA NOZNA 

LZS Gr"dy Woniecko został mistrzem województwa, LZS - w piłee 
nożnej, wygrywĄi4C w finale z drużyn" z Borkowa 3:1. Kolejne miejsca 
zĄjęły LZS-y z Czyiewa i Szczepankowa. 

*** 
Olimpia Zambrów zremi.owała w Szczytme z Gwardią 0:0, a LKS na 

wlasnym stadiome z MławillIlk'l Mława 1:1 (bramka dla LKS-u Zbigniew 
Kowalski w 60 minucie). W dziewiątej kolejce rozgrywek III ligi . Tabela 
po 9 kolejkach: 

l. Hutnik W ..... zawa 
2. Bug Wyszków 
3. Polkolor Pia.eczno 
4. Wigry Suwałki 
5. Jeziorał< lIawa 
6. Olimpia Zambrów 
7. Ursus Warszawa 
8. Legia II Warszawa 
9. MZKS Wasilków 

10. LKS Lomża 
11 . Narew Ostrołęka 
12. Orlęta Reszel 
13. Mamry Giżycko 
14. Gwardia Szczytno 
15. Mławianka Mława 
16. Sokół Ostróda 

*** 

17:1 
14:4 
12:6 
10:8 
10:8 
10:8 
10:8 
9:9 
9:9 
9:9 
9:9 
8:10 
6:12 
5:13 
3:15 
3:15 

17:5 
16:4 
17:6 
16:8 
14:10 
17:14 
11 :11 
14:11 
12:10 
7:7 
9:15 

12:13 
9:23 
3:9 
3:15 
9:25 

Juniorzy mlod. i i trampkarze LI<S-lI Lomża zmierzyli się w kolejnych 
meczach rozgrywek w gl'\tpie łomżyńsko-ostrołęclciej z równieśnikami z 
Api.u Czerwin. Trampkarze wygrali 9:1, a juniorzy 9:0. 

*** 
Mecz z Hetmanem Białystok juniorzy ŁKS Łomża rozegrają w 

czwartek, 17 października (godz_ 13.00) na łomżyńskim stadiome.( 
Stawk4 jelt Cotel lidera w tabeli rozgrywek w grupie białostocko­
-łomżyńskiej) . 

TENIS STOLOWY 
Zawodniczki lomżyńskiej Narwi w kolejnym meczu drugiej ligi 

pokolll\ly MI<S Nidzica 10:4. Punkty dla Narwi zdobyly R enata 
D"brow! ka - 3, Anna Konopka i Anna Godlewska po 2, R enata 
Stanlurakll - l i deble Stanluroka - Renata Mocarska i Konopka 
- Dąb"ow8ka po l. 

SZACHY 
W Bi~łym.toku odbył .ię drugi turniej w tej edycji "Grand Prix" 

dzieci i młod,ieiy. Wyniki reprezentantów Lomży: dziewczęta (roczmk 
1980 i mloel.z.) - l miej.ce Magda Soboci.lska, 3 miejsce Aneta 
Mroclkow8ka; 

chłopcy (rocznik 19;9 i .t ..... ;) - 3 miejsc. Konrad Flejte r , 
("ocznik 1980 i mlod.i ) - 1 miejoce Wojciech Walewski. 

Wny"cy młodzi .. achi~ci UCZ" . ię w Szkole Podstawowej nr 9 w 
Lomiy, któ"a po dwóch turniejach _Ąjmuje drużynowo 3 mieisce (36 
punktów) _a JagIellonI" (46 p.) I MOI< -'39 p.) z Białegostoku . 

BRYD2: 
POIlAd 20 pĄI' zl\humgul'owało w Zambl'owic sezon rozgrywek w 

b,·yel;'u 8pO.·towYnl. Z/\dn/\ • l o nlży.l.kich pa,. nie zdołała dostać się na 
pnellllm •• l\Jqtc P"M' r·op,·.zentantów Bi~ł.go.toku, Giżyckai Wyszkowa. 
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{APTEKI 
PRYWATNE 

LADURATO R I UM 
ANALIZ LEKARSKICH 

.• A CE R" 
mgł' D ożena NO WAKOWSKA 

Lomżo , ul. Kazt\ll s ka 2. 
t e l. 1GO- 785 
CZYNNE, 

wto r e k . czwRrte k , s obo to 
w godz . od 8 .00 - 9.00 

( w ej scie przez nptckę .. ACC1' ·') 
K - 1 3u !l 

APTEKA PRYWATNA 
m g r fa ,' m . EWIl DĘDKOWSKA 

Jadwiga SZCZEPANKO W SKA 
18-500 KOLNO 

Plac W o lumlci 10 
t e l. 25-1 5 

CZYNNA, 
poniedz ia ł ek-cz wł\l"tek -

9 .00 - 18.00 
pi'lt.c k - 8 .00 - 17.00 

~ohnłn- lI i Nhif · I R 10.00 ] 2 3 11 1 

SUKCES 
lOMnŃSKICH TANCERZY 

\V Ogólnopolskim T urnieju 
Taliea Towarzyskiego, kl ór., 
odby l si ę w Gdalisku , s tart o 
wali także łomży n i acy. Z powo 
dzeniem! a 22 początkujące 
całej Polski pary, nasi repreze l1 

land: EWA O s i.iska i Ze no n 
Uaczew sk i zaję li 1\' miejsce . \ \ 
klasie "D" (48 par) znakomici, 
wy pad ł a t.eż nasza druga par;\ 
Joanna Pie r zchala i J acck 
Baczewski (starszy bra i Z, 
nona) zdobyli V I lokat ę. Wtajl 
mniczeni wied zą , że są t o mieJ 
sca nagradzane i n ominując' 
tance rzy do o trzymania wyższe 
kl asy s tartowej . 

G ra tuluje my! 
J est t.eż druga. s t.ro na medalu 

nikogo nie int.e resuje rozwój id1 
tale nt.u . ~· I oże znajdą s ię :-.pnn 
sorz,y? 

\\' ze~zły weekend nas i li go we., 
nic zagrali re welacyjni e. Po ubie­
glorocznydl błyskot. liwych zwycię­
st.wach apet.yt.y kibiców w Łomży 
i Zambl'o wie wzrosły. Tym czasem 
zaró wno remis nOli mpii" w Szczy t.­
nie j a k i ŁKS z nM lawianką" w 
Lomży t.rudno uznać za sukces. 
Przeciwn.icy byli niżej no t.o wani , 
dot.ąd zdobyH nie wiele punkt.ó w . 
W przypadku odniesienia zwy­
ci ęs t.w oba n asze zespoły nawią­
zał .vby ko n t.akt. z li gową czo łówką . 
Szanse nje zost.ały, niestel y, wy­
korzys t.ane . Oba m ecze oczywiśc i e 
różniły s i ę. nOlim p ia" o d począt.ku 
meczu z "G w3J'{Uą" realizowała 
swój minima lny p lan zdobycia j ed ­
nego punkt,u. Zambrowianie s I a­
rali s i ę przeszkodzi ć rywalo m w 
7.organizowaniu a kcj i już n a ich 
połow i e. Zagra li d efe nsywnie c hro­
niąc własne pl"Zedpole, sporadycz" 

LOMZVŃSKIE 
TARGI 

JESIENNE 

N::\ T L0I11 ';'y ll:,k ic T;'\l"gi 
.l .. " ienne , kLórC' odb..,dą s i.., 
w dniach 20-22 października 
UHlO r. w foye r i sali UW. 
zapraszają WDK i Dom In i­
cjatyw Lokalnych w Lomży. 
Ich ce lem j es t prezen tacja 
rodzącego s i ę biznesu. 

W progl'anli e towarzyszą­
cej Targo m Konfe ren cji na 
t.<' lllat ,.Ma rket ing w zarzą­
d zaniu p lacówlGt kultury" 
wyklady: prof. Anie li Styś 
.. D ylematy sfe ry kultury i 
~z tllki w procesie urynko­
wienia gospodarki" . prof. 
Kazimie rza Doktora " So­
cj o logi.a rynku" , prof. Le­
szka Zabil1s kiego "Zagad­
nif'ui a luarktingowe w sfe­
r z<' kultury" , dr. Zdz i sława 
1< u echta "Ol'gani zacj a d z ia­
łalności m a rketingowej w 
kulturze" . 

ItHpl'ezy tOWHl'zysZ,tlCC: 
Kou cert Zespolu Pieśni i 
Cat'l ca ~.Lo lll ża' · oraz sp e k­
lakI te,aŁru .,Sivina II'~ . 

S zczegó lowe info rmacje : 
tel. / fax 30-06 34-92 
LOlllźa . 

KWALIFIKOWANE sadzonki 
T ITANIA , OJEBYN ze szkółki w 
Ostrowi f\ lazowieckiej , tel Ostroleka 
66-643 po 18.00 

1<-1176-00 
M I ESZKANIA , domy, dZlalkl -

kupno, splozedaz Ogłoszenia i re­
klamy: Rzeczpospolita Gazeta Wy­
borcza. e xpress, TOP, Ga~eta Zwi ąz­
ko wa (Chicago) . "TYTAN". Lomża, 
Polowa 45 ( Dom Technika), I,el. 
':H-TS, 169-9 15 . 

« · 11 93-00 
ŻALUZJE hurt. - detal. Za­

mbrów, ul. Ś",'jętokrzyska 9, tel. 
·11-6i. 

1<-1 220-0 
SKÓ RY tUI'eckie do hurtu po 

l 000 000 z l. Zambrów, ul Grun­
waldzka 2/45 . 

1<-1242-00 
V IDEOF IL MOWAN I E 

Lomża , ul. Bawelntana 26 . 
«-1249-0 

LEK . SPECJALISTA goneko­
log-po l ożnik r-,'larek WlI<ARSK ł , po­
niedzialek, wto l'ek , czwartek od 
16 .00. Ostrołęka , Insurekcyjna 3 
(centru m miasta obok ta l'gowiska), 
LeI. 50-80. 

1<- 1259-00 
SP R ZE DAM pole (3,60 h a) . 

Ka narzyce 69. 
« - 1260-00 

SPRZEDAM pole (3 ,60 ha) . 
Konal"Zyce 30 . 

1<- 1261-00 
SPECJALISTA G I NEKO-

LOG Lech I(OSTEW IC Z Ostro­
ł ęka, BogusławskIego 6 . Poniedziałki , 
środy, piątki, od 15 .00 . Antykoncep­
cJa, wywo lywanie i I'egulacj a miesią­
(';lek, bezbolesne leczenie nadże rek . 

1<-1289-0 
SPRZEDAM stado nutrii stan­

Il'd IIlfol'lllacje 1< upiski Nowe 129 . 
« -1 288 

KUPIĘ pianino . Lomża , t e l. 168-
-306 

1(· 129 1 
TANIO sprzedam meble: mlo­

Il.l eżowy segment , styl " Kętrzyn" 
Wi adomość : Lomża , tel. 59-16 . 

1(-1287 
CZYSZCZENIE dywanó w 

" I ' R IST! NE SERV ICE" Lomża, 168-
-:!38 

K-1282 
DZIALKI budowlane i rzemie­

ślnicze - sprzedam . Lomża, ł(raska 
15 

1(-1283 
ZASTAWĘ 11 00 po wypadku 

' :III1C, sl ,rzed",l'I - I<olno, tel. 27-00 . 

APETYT WZRÓSL 
"STRAWY" NIE BYLO 

nie uruchamiając s wych szybk ich 
skrzrdłowrch . "Varto odno t.ować 
drugi uda~y wyst.ęp pozyskanego z 
"Dynama" Brześć . I\edaj a. Piłka­
rza, któ rego pojawienie si ę w Za­
mbl'owie po d o bno bardzo oburzy ło 
d e legat.ów n a Sejmik wojewó dzki 
Smutne t o, że ni eliczne środowiska 
sport.owe, mimo z nanych trudności 
dokonujące jeszcze czegoś p ozy­
t.ywnego w ł omżYllskim sporcie, 
zamiast. z pomocą spot.ykają s i ę z 
obun .eniem i kryt.yką. O t.ej spra­
wie, i szerzej , o podejściu d o s p o rtu 
p rzez n asze w ładze z pewności ą na 
naszych łamach na piszemy. 

Mecz w Lo miy mógł s i ę p o­
t.oczyć inaczej , gdyby Wojciech 
Kowalski zaraz po j ego rozp o­
częci u , znajdując s i ę t.1'Zy m e­
t.ry p l"Zed bramką gośc i , st l":.e lił 
m ocniej i zdobył gola. Ku za­
skoczeniu wszyst.k ich bramkę z 
rz ut.u wo lnego s t rzelili piłkarze z 
Mławy. \oVilczewski d ługo us ta­
wiał mur, mający chronjć prawą 
st.ronę b ra mki . Pi łka wy lądowała 
p o j ego le wej s tronie . Ten gol 
obciąża n aszego bramkarza. Kilka 
minut. póiniej łomżyński zespó ł d o­
znał kolej nego os łab i enj a. Boisko 
opuści ł ko nt.uzjo wan y, o fiarnie gra-

SPRZEDAM 
Kolno, t ci 24- j 

mercedesa 30T, 

10( -02 
SPRZEDAM motocykl marki 

CZ-250 cross zarejestrowany S-bie­
gowy, 45 kM (cena 7,5 mln) \Viado­
mość . Lomża, tel. 52-60 . 

1(·1286 
MATEMATYKA Tanio, solid­

nie . Lomza, 17-65-65. 
« -1302 

SPRZEDAM dZ i a łkę na os. 
"l\l aria" w Lomzy_ Wiadomość : Za­
mbrów , tel. 38-01. 

1(· 1300 
SPRZEDAM zam rażarkę poj . 

220 l, prod . d UI\sk iej na gwarancji 
lub polską, poj . 100 I używan ą · 
Lomża, ul. Staszica 23 

1(- 1294 
MASZYNĘ dZiewiarską BRO­

THER sp l"Zedam . \Viadomość: Gra­
jewo, tel 35-74 - wieczorem. 

« . 1295 
SPRZEDAŻ ZNICZY Zdzlslaw 

Zabielski, J akać Stara 30, gm . Śnia­
dowo. 

1(-1305 
REGALY , lady sklepowe, ka­

merę video l\ t- j - sprzedam Lomża, 
tel. 43-63 

1<- 1304 
POSZUKUJĘ domu lub mie­

szkania do wynaj~cia . Lomża, 55-47 
(w godz. 9- 17) . 

1(-1306 
ZARZĄD SPÓLKI z 0.0. 

"TEC I-I-SAN" w Lomży, ul. Sosnowa 
18, tel. 60-92 - og ł asza likwida­
cję spólki i wzywa wierzycieli do 
zgłaszania roszczeń . 

« -1307-0 
SPRZEDAM żuka-bl aszaka, rok 

1985 . Lomża, ul. I\ollątaja 11/28. 
1<-1311 

SPRZEDAM dom murowany i 
działkę budowlaną (do 25 arów) 
w Zawadach o raz 2,5 ha ziemi . 
\V iadomość : Ogonowski, Zawady 18, 
k/Lomży. 

« · 1310 
MIESZKANIA , M- I , M· 2, M-3, 

M -4 ; domy jedno rodzinne, działki 
budowlane. Lomża., Za.mbrów, G ra~ 
jewo, Ko lno At. rakcyjne ceny. Oka­
zja! "ARKAD IA" - Lomża, Konsty­
tucji 3 l\'laja 2 , 168-238, 169-908. 

1<· 1313 
ZAJĘCIA WYRÓWNAW-

CZE kI. 1- 1l1 Lomża, t.e l. 56-52. 
1<-131 2 

SPRZEDAM M-2 , 36 m , 2 
po koje. Lomża, C hopina 2/83. 

1<·1314 
ATRAKCYJNĄ dzialkę budow­

l aną - sprzedam Lomża, 65-62 . 
1<-131 5 

VIDEO-CAMERA ( I godz. na­
grania 100 tys . 'lI). Lomża , 
ul Małachowskiego 3/17, tel. 169-
-822 . 

1(- 1317 

jący vVądołowski . P I"Lem eblo wana 
w czasie m eczu p ll.ez Hieronima 
Ladę drużyna d o ost.at.niego gwi­
zdka a mbitnie at.akowała bramkę 
"M ławianki", J ednak łomżyniacy 
czynili t.o n erwo wo i ch aot.ycznie. 
N ie było w niedz i e lę piłkaI'Za, k tóry 
naleiycie zorgan_izowałby p oczyna-­
nia ko legów. Mimo pięknego gola 
s t.rzelo nego przez Zbigniewa Ko­
walskiego , był t.o chyba najs łabszy 
dotychczas występ ŁKS-u . 

Tydz ień t e mu pisaliśmy o re­
alnych szansach "Warmii" Gra­
j e wo na a wans do In ligi. Gra­
j e wianie wysoko pokonali w Biel­
sku P odlaskim t.amtejszego "Tura" 
5:2. Wysokie, wyraźne zwyc i ęstwo 
nad zawsze groźnymi bielszcza­
nami uzasadnia opty mizm i wiarę 
w końcowy s Qkces . Choć wyścig z 
r ezerwami "Jag iello nii" t.rwa. 

JAN AUT 
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EMBARGO - nie mylić z lumbagiem. Zakaz 
wysylania zabawek kacykom. 

EMIGRANT - czlowiek bez poczucia humoru, 
zupełnie nie znający się na żartach. 

ENDEK - człowiek, dla którego najwyższą 
wartością są geny zdegenerowane na skutek 
braku krzyżówek. 

ENGELS - bezrobotny filozof, pal'ający się 
praniem skarpetek u Marksa. 

ENTUZJAZM - uczucie jakie ogarnia więk­
szość Polaków po wprowadzeniu do ich krwi 
etanolu. 

EPISKOPAT - organ sprawujący kontrolę nad 
parlamentem. 

EREKCJA - usztywnienie i powiększenie pew­
nych organów (np. Kancelaria Prezydenta) pod 
wpływem zwiększonego dopływu krwi (głównie z 
Gdailska). 

EROTOMAN - człowiek, który podczas sto­
sunku nie myśli o zapłodnieniu. 

ETAT - jednostka ważności urzędu. 
ETYKIETA - określony sposób zachowania 

się podczs uroczystości pruistwowych. Dawniej 
było to śpiewanie "Międzynarodówki", obecnie 
lnówienie pacierza. 

EUNUCH - naj gorętszy zwolennik u s twy abor­
cyjnej. 

EUROPA - obrzeże Polski opanowane przez 
konsumpcjonizm i pornografię. 

FABRYKA - miejsce do strajkowania. 
FACHOWIEC - cz łowiek bardzo dokładnie 

wiedzący, za spieprzenie czego bierze pieniądze. 
FAKTY - nieobiektywne zdarzenia stojące w 

sprzeczności ze s łusznymi poglądami. 
FANATYZM - polska odmiana tolerancji. Po­

lega na tolerowaniu wszystkiego, co swojskie . 
FASADA - dawniej "druga Polska", za którą 

kryły się brak wolności i zakłrunanie. Obecnie " III 
R zeczpospolita", Z'l którą kryją się ksenofobia i 
zdziczenie . 

FASZYZM - choroba powodująca, ze cała 
energia umysłu spływa do rąk. 

FENOMEN - zjawisko niezwykłe. Na przykład 
katolik czytujący i stosujący Biblię . 

FERMENT - choroba społeczeństwa, powo­
dująca wzburzenie. Leczenie doraźne za pomocą 
armatek wodnych. 

, 

.' 

itd, 
a sprawa polska 

~ 

KOLOWO: 1) coś z podrobów, 3) państwo, 

kape lusz lub arel'a, 5) wiec, 7) kuna domowa; 

9) gatunek gryki , 11) imię żeliskie, 12) kojarzy 

s ię z datą 12.X.1943r. 13) żubrówka, 14) 

grządka kwiatowa, 15) kal'a dyscyplinarna, 16) 

li1.<:widacja, 17) coś z wędlin, 18) wodospad na 

granicy USA z Kanadą, 19) le kki , 4-kołowy 

wóze k z kal'abinem maszynowym, 20) imię 

KukuIskiej. 

DOŚRODKOWO: 1) mebel d o s ie dze nia, 2) 

człowiek ułomny, 3) znany motocykl węgier­

ski , 4) egzamin dojrzałości, 5) ozdoba ścienna, 

6) s tatek żaglowy z XV - XVI wieku, 7) 

ozdobna rękojeść szabli japońskiej, 8) nikcze ­

mnik, łajdaK , 9) znana japońska pianistka, 10) 

pokerowy pojazd. (HCL) 

~ 
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POZIOMO: Argus. mysz , pled , Oława, wykrot, 
właz , wieczorówka, zuch, hazard, Adamo, kres, 
lont , kutwa. 

PIONOWO: Rysy, Azor , grat, spaw, teka, 
łosza, wywóz, krepa, ławka, zjazd, Piram, nurt , 
kask, hart , Zola , Rinn. 

Nagrody wylosowali: JAN RUTKO'1VSKI z 
Gołdapi 500 000 złotych oraz książki: ELZBIETA 
DZIEKOŃSKA z Lomży, BARBARA JANU­
SZCZAK z Grajewa, GRZEGORZ JARNICKI 
ze Stawisk , EDWARD MARKOWSKI z Białe­
gostoku, TERESA MOGIELNICKA z Lomży, 
WLADYSLAW PAJĘCKI z Lomży, PRZEMY­
SLAW SIEMIENIEWICZ z Grajewa, JOLANTA 
SIWIK z Małego Płocka, ANĘTA ST~FANOW­
SKA z Grąd Woniecko, GRAZYNA SWIĘCKA 
z Białych Szczepanowic. 

Pani IRENA JUREWICZ , sprzedawczyni z 
kiosku " Ruchu" w Gołdapi , w którym zdobywca 
głównej nagrody nabył "Kontakty", otrzyma 
premię w wysokości 100 tys. złotych . 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród pie­
niężnych zapraszamy do redakcji , książki wysy­
lamy pocztą . 

Uwaga Czytelnicy! Przy przysył aniu rozwiązali 
krzyżówek prosimy o podan ie nume ru kiosku , s kle pu , 
bądź innego punktu, w któ ,'ym zostal nabyty eg­
zemplarz " K ontaktów" , Sprzedawca. który mial tak 
szczęśliwą rękę, że jego klien t, a nasz czytelnik wylo­
sowa ł g łówną wygraną, otrzym a nagrodę w wysokości 
100 tys, z lotych, 
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